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TERESUJĄCA, jak onegdajsza de- 


r. 39 


KINO-TEA | R 


ROMA 


Al. 3-go Maja 11, 


RZECZA BODAJ RÓWNIE IN- 
a scjmowa nad polityką wewnę- 
ma, są jej oddźwięki w prasie, Za 
maria się tu dość wyraźnie linja de 
a Acyjna: część prasy uwzględni 
szeroko tę debatę, dokumentując 
sky Jej wagę; część pokwitowała ja 
by Mną ilością miejsca i słów. Ge y 
Kae telnik niektórych pism chcial 
glę Y podstawie wyrobić sobie po- 
wal, na czem onegdaj. skoncentro- 
i y się zainteresowania parlamen- 
pi usialby dojść nieuchronnie do 
Niosku, że „gwoździem“ dnia była 
ŻW ata nad resortem Rolnictwa, z 
aszczą przemówienie jego szefa. 
żej arto będzie zastanowić się bli: 
J nad ewolucją refleksów, jakie 
> jdują debaty parlamentu; reflek 
słab _charakterystycznych: coraz 
p szych w miejscu „rodzinnem“ 
arlamentu; coraz silniejszych na 
modczyźnie, (k.) 
+ $ x 
A SENACIE poruszono m, in. 
mawe ceny cukru. Zagadnienie to 
yg poprzednio szeroko omówił w 
p Jmie referent budżetu Min. Skar- 
ceny pasni} on m. in., że z obecnej 
uł 100, zł. ZA 100 kg. cukru otrzy- 
„ea najmniej, bo 22 proc. — pro- 
K ent cukru na pokrycie zależ- | 
ych od niego kosztów; więcej — bo 
, Proc — producent buraka; naj- 
lęcćj Skarb, który akcyzą i Fun- 
hszem Pracy pochłania 37,0 proc 
i ceny. 
h tym układzie korzyści — mj- 
referent budżetu Skarbu — Cu- 
kalki mogłyby zrównoważyć swą 
60 ulącję przy wzroście spożycia 0 
st proc., od czego, jak wiadomo, je- 
€smy dalecy. 
toeni tych uwag przeniknęła wi- 
twa e do Senatu, gdzie zwracano 
kr gẹ, że drogá do niższej ceny cu- 
u wiedzie przez obniżkę akcyzy. 
Are się jedynie sen. Lechnic- 
zmni ory wysunął również postułat 
z! RENIA udziału cukrowni o 6,5 
ją 00 kg. Z czego cukrownie ma 
szt ryć tę kwotę? Z obniżki ko- 
 padzy produkcji — oświadczył p. 
<chnicki, 
ta © senator nie dodał o jakie kosz- 
nie u chodzi. Jasne jest jednak, że 
zal może tu być mowy o kosztach, 
€żnych od cukrowni, bo te są juź 
omprymowane 
chanie. Czyżby więc p. senator 
Ciał szukać tej oszczędności w re 
wały; ceny buraka? Takby wskazy- 
krud jego słowa, że niska cena cu- 
S eży w interesie rolnika, 
Sadzić należy, że p. Lechnicki 
Gei e na siebie zadanie wytłoma- 
Stel ła rolnictwu, „że przy dzisiej- 
de żęnie buraka j dzisiejszej akcy- 
interesu tego osiagnąć się nie 
wyzChyba — pogłębianiem deficyto- 
sci cukrowmictwa. Ale minely już 


ba te czasy — dla których naz- 
wisko p. Lechnickiego jest skądinąd | 


dzbolem — kiedy sądzono, że w 

ścią ytowości przemysłu leży szczę 

"cie jego odbiorcy i dostawcy. 
(i.). 


ŘS 
T 


Butenko znalaz} się 


w Rzymie 
Uciekł przed porwaniem 
przez G.P.U. 
1M. Bukareszteński charge 
d'afaires Z.S.R.R. Butenko przeby 
wa w Rzymie. 

Ogłosił on w „Giornale d'Italia" 
artykuł, w którym wyjaśnia, że 
uciekł z Bukaresztu w obawie przed 
porwaniem przez agentów G. P. U. 

zał on ostatecznie z Sowietami. 


A TTE 
Podarty testament'A 


Piotrków —Tomaszów—Radomsko 


4 $ 5 x 
Wielkie imperjum „narodu | 
memieckiego* powstaje 


w Europie 


Cud ekranu aktorka i śpiewaczka Deanna Durbin 


w największej rewelacji p.t. 


PENN Y 


Nad program oprócz dodatków aktualności najlep- 
sza kreskówka kolorowa p.t. „Urwis na majówce” 


mmo ET nn rura nod” 
Popołudniówka: „Ułan Ks. Józefa Poniatowskiego 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


UeToWwcy 


go 22 i 


piątek 18 lutego 1938 r. 


Cena 10 gr. 


Rok XXII. 


Przed główną rozgrywką 


w Oddziałach: 


A 


Wszystkie umysły zelektryzowała walna rozgrywka, która roz- 
pocznie się 17 lutego. Wszyscy się szykują. Każdy staje do 
walki o wielkie wygrane z losem I Klasy z szczęśliwej zawsze 


Kolektury Domika Niewińskiego w Piotrkowie, ul. Słowackie- 
Sulejowie, Bełchatowie i Radomsku. 


w rządzie austriackim 


Tajna Klauzula układu z Niemcami—Anschluss „na 


zimno'— Amnestija dla zabójców Dolliussa 


WIEDEŃ. Nad ranem opubliko- 


wana została lista nowego gabinetu. 
Jej ogłoszenie poprzedziły dramaty 


czne obrady kanclerza Schuschnig- 
ga z przedstawiciełami sfer polity- 
cznych. Narady te przeciągnęły się 
przez całą noc. 

Lista nowego gabinetu przedsta- 
wia się następująco: 


Kanclerz związkowy — dr. Schu- 
schnigeg, wicekanclerz — Ludwig 
Hulgerth, minister spr. zagr. — dr. 


Guido Schmidt, minister finansów 
— dr. Rudolf Neumayer, minister 
handlu — inż. Juljusz Raab, mini- 
ster opieki społ. — dr. Juljusz 
Resch, minister spr. wewn. i bezpie- 


czeństwa — dr. Artur Seyss In- 
quart, minister rolnictwa — Piotr 
Mandorfer, minister oświaty — dr. 


|Hans Pernter, minister sprawiedli- 


wości — dr. Ludwig Adamovich, 
ministrowie bez teki — Guido Zer- 
natto, dr. Glaise Horstenau i Hans 
Rott. | 


Ozłonkowie nowego gabinetu zo- 


sfera 


stali niezwłocznie zaprzysiężeni. 

Według komunikatu urzędowego, 
pa rekonstrukcji gabinetu odbyło | 
się niezwłocznie w nocy posiedze- 
nie rady ministrów. Przy tej spo- 
sobności kanclerz Schuschnigg po- 
witał nowych ministrów i podsekre- 
tarzy stanu. 

Rada ministrów uchwaliła przed- | 
stawić prezydentowi republiki wnio | 
sek o amnestję dla skazanych wy- 
rokiem prawomocnym przestępców | 
politycznych. Amnestja ma dotyczyć 
przestępstw politycznych, popełnio- 
nych przed 15 lutym r. b., o ile prze- 
stępcy znajduja się jeszcze w kra-| 
ju. Amnestja przewidywać będzie | 
również umorzenie dochodzeń kar-| 
nych z tytułu popełnionych przed | 
tym terminem przestępstw. oraz 
powstrzymanie prowadzonych docho | 
dzeń, jak również umorzenie kar. 


Darowanie kar jest uzależnione 


emerytur, rent, 


Rząd związkowy — jak głosi ko- 
munikat oficjalny — wydał te, utrzy 
mane w duchu porozumienia zarzą- 
dzenia, aby wszystkim, stojącym do- 
tychczas na uboczu obywatełom, od- 
tworzyć drogę współpracy nad odbu- 


| dową ojczyzny i w ten sposób zapew 


nić spokój wewnątrz i zewnątrz 
kraju. 
Fakt, że w skład gabinetu weszli 


zdecydowani sympatycy hitleryz- 


wanie odpowiednich zarządzeń przy | mu, z min. Seyss Inquartem na Cze: 
|gotowawczych w dziedzinie kar ad-| le wywołał zrozumiały niepokój w 
ministracyjnych, 
wsparć, jak również i szkolnictwa, 
jednakże wykluczonem będzie reak- 
tywowanie w służbie czynnej amne- 
stjonowanych przestępców. 


Paryżu, Londynie i Pradze oraz 


zadowolenie w Berlinie. 


Sensacją jest fakt, że amnestja 
polityczna rozciągająca się na naj- 
poważniejsze przestępstwa, obejmie 
m. innemi b. ministra Rintelena, 
terorystę Woitschego, policjantów, 
którzy pełnili służbę w czasie za- 
machu na kanclerza Dollfussa, oraz 
inżyniera Tawsa, aresztowanego 0- 
statnio po opieczętowaniu siedziby 
narodowych socjalistów, jak rów- 
nież przedstawicieli skrajnej lewi- 
cy. 


(Dokończenie na str. 2-0]). 


Gen. Fritsch aresztowany 


BERLIN. Donoszą o nagłem aresz 


wał na wolności i w ub. piątek wis 


od lojalnego sprawowania się aż do | towanin i osadzeniu w więzieniu taj |dziano go jeszcze na mieście w u- 


| . TZ] . 
31 zrudnia 1541 maMinistrowie re- 


sortowi mają przyśpieszyć opraco-| 


OE TI E 


wszechwłaczy 


nej policji gen. Fritscha. 
Fritsch dotychczas przeby- 


IGN: 


prokuratorski 


braniu cywilnem. 


[eae nro eaan enanas e 


Sejm żąda rzetelnej niezawisłości sedziów 


Na posiedzeniu plenarnem Sejmu 
toczyła się wczoraj debata nad bu- 


do ostatecznych ,qżetem Ministerstwa Sprawiedliwo- 


ści. Do głosu zapisało się 16 posłów. 
Referat wygłosił poseł Sioda. 


Bereza 
Referent zajął się sprawą Berezy 
i sprecyzował dokładniej swój osobi- 
sty pogląd w kwestji wprowadzenia 
kary chłosty, co głośnem echem od- 
biło się w prasie. Sprawa Berezy — 
wywodził referent — budzi dlatego 
takie sprzeciwy, że umieszcza się tam 
iludzi nie na podstawie wyroków. s4- 
dowych, tylko mocą decyzji władz 
administracyjnych. Sam rodzaj po- 
dobnej kary, jaka jest osadzenie w 
Berezie, a więc zesłanie do przymu- 
sowego obozu pracy, uważa referent 
|za potrzebne na tle niedostateczno- 
|ści sankcyj karnych i braku właści- 
wego środka zaradczego wobec pew- 

nego typu przestępstw. 


Reforma kodeksu karnego powin- 
na iść w dwóch kierunkach. Powin- 
ni$my znaleźć skuteczniejsze sank- 
cje dla tych elementów przestęp: 
czych, których przerażające zbrodni: 
zapełniają codziennie szpalty prasy. 

Trudno mieć wzgłędy humanitar- 
|ne dla ludzi, którzy mordują nierxz 
"dla kilku groszy, deprawują dzie 
w wieku najmłodszym, trudnią si 
zawodowo handlem żywym towaren 
łudzimy się chyba, że ludzie 
tego typu lub oszust, karany 20 ra- 
| ı te same. przestępstwa, 
nie się użytecznym członkiem społe- 
czeństwa pod wpływem oświaty wię- 


sta- 


(Patrz art. wstępny na str. 3-cj). |ziennej. Dla tego rodzaju przestęp- 


Z dobrych najlepsze, z prawdziwych najtańsze — piwa 


ców jedynie właściwą sankcją karną 
byłyby właśnie przymusowe obozy 
pracy. Zesłanie takie powinno jedni 
następować jedynie na podstawie wy 
roku sądowego, naprz. w formie ka- 
ry dodatkowej. 
Kara chłosty 

— Gdy w moim referacie — mówi 
dalej p. Sioda — wspomniałem o ka- 
rze chłosty, rozpętałem ogromną bu- 
rzę w prasie, która potępiając moje 
wystąpienie zarzucała mi sadyzm. 
Dyskusja, jaka się na ten temat wy- 
tworzyła, doprowadziła, - zdaniem 
mówcy, do ujawnienia także nastro- 
jów innych. Poseł Sioda powołuje się 
na głosy czytelników, przedrukowa- 
ne przez jedno z pism, wypowiada- 
jące się naogół za wprowadzeniem 
kary chłosty. (Było to w Bydgoszczy. 


Przyp. Red.). 

P. Sioda twierdzi dalej, że tak rea- 
guje zwłaszcza „ludność wiejska, 
nieprzesiąknięta finezjami kultury 
miejskiej”. 


To zagadnienie wiaże sie z nurtu- 
iaca od dość dawna potrzebą obniże- 
ita granicy najniższej kary. Senator 
*udakowski opowiadał o chłopcu, któ 
"ego za kradzież 37 groszy umieszcza 
10 w zakładzie poprawczym. Nie ule- 
ra wątpliwości — zapewnia p. Sio- 
la — że kara chłosty wymierzona ta 
*iemu przestępcy byłaby właściwsza, 
niż dom poprawy. 

Policja bije 

Mówiąc o biciu, trzeba 
jeden moment, który jak najszybciej 
powinien zupełnie zaginąć. Mam. nu 
myśli bicie w aresztach policyjnych. 


poruszyć 


Często słyszy się o wymuszeniach 
zeznań przez bieię. Pomijając fakt, 
że zeznania w tet sposób wymuszo- 
ne, nie mają znaczenia, jest to wta- 
śnie powrót do barbarzyństwa i ciem 
nego średniowiecza. 

Istniejąca dziś granica najniższej 
kary jest za wysoka. Za drobne prze- 
stępstwa skazuje się kogoś na 6 mie- 
sięcy więzienia, podczas gdy za nie- 
współmiernie większe przestępstwa 
skazuje się na rok. Ministerstwo 
Sprawiedliwości samo zdaje sobie z 
tego sprawę. 

W kwestji uposażeń sędziowskich 
wnosi referent następującą rezolu- 
cję: „Sejm wzywa rząd do wniesie- 
nia najpóźniej po otworzeniu następ- 
nej sesji zwyczajnej projektu usta- 
wy, zmieniającej obowiązującą usta- 
wę wposażeniową dla sędziów i pro- 
kuratorów w kierunku uniezależnie- 
nia sędziów w sprawie uposażenia od 


wpływu władz nadrzędnych”. 


Proces 

main. Grabowskiego 

Nawiązując do zarzutów, z jakie- 
mi wystąpiono przeciw min. Grabow 
skiemu w związku z procesem prze- 
ciw adw. Szumańskiemu, który to- 
czył się przy drzwiach zamkniętych, 
pos. Sioda wyraża zdanie, że wyklu- 
czenie jawności było tu wskazane. 
Sprawy dotyczące osób, sprawują: 
cych wysokie funkcje państwowe, 
wymagają nieujawniania toku Toz- 
praw. Ponadto mamy specjalny Try- 
bunał Stanu, przed którym powinny 
być rozpatrywane sprawy, dotyczące 
ministrów. 


Brauli 


Pos. Sioda twierdzi, że od czasu 
objęcia teki ministra Sprawiedliwe- 
ści przez min. Grabowskiego grun- 
tuje się w. społeczeństwie korzystna 


opinja dla resortu. e 


Źródło mieęułności 

W dyskusji pierwszy zabrał głos 
p. Zakrocki: Jeśli sędziowie mają 
być niezawiśli w urzędowaniu i wy- 
rokowaniu. to należy znowelizować 
te ustawy i przepisy, które teraz u- 
jęte są w formie takiej, że minister 
Sprawiedliwości, gdyby chciał, mógł- 
by poderwać fakt niezawisłości, prze 
nosząc sędziego z miejsca na miej- 
sce. 

Drugą sprawą są uprawnienia 
ministra w sprawie mianowania sẹ- 
dziów i prokuratorów notarjuszami- 
Mało asesorów notarjalnych zostaje 
notarjuszami, a wszędzie tam, gdzie 
notarjusz jednem pociągnięciem pió- 
ra może zarobić majątek, zasiadaja 
byli wyżsi urzędnicy sadu i prokura- 
torzy. Znane są wypadki, że honora- 
rjum notarjusza sięga jednorazowej 
kwoty 100.000 zł. Takim notarjuszem 
mógłby być chyba tylko minister, 
gdyż stosowana jest hierarchja służ 
bowa do możliwości zarobków nota- 
rjalnych. Wynika to z rozbieżność 
między artykułami prawa i obniża 
godność ludzi to prawo sprawujących 
oraz stwarza nieufność społecżeń- 
stwa do sądów. W imię sprawiedli- 
wości i poczucia prawnego spoleczeń, 
stwa wnoszę/o znowelizowanie ustu- 
wy o niezależności i niezawisłości sę- 


dztów. 


Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
skiego 


P, Wolański: W preliminarzu bu- 
dżetowym Ministerstwa przewiduje 
się pokrycie 70 proc. wydatków z do 
chodów tego resortu. Jest to sprawa 
dla kraju tragiczna. Nie można do- 
puszczać do tego, żeby resort spra- 
wiedliwości utrzymywał się z docho- 
dów własnych, bo to przeczy aksjo- 
matowi, że sąd państwowy musi być 
dostępny dla każdego. Wysokie opła- 
ty nie pozwalają często pokrzywdzo- 
nemu zwrócić się do sadu. 


Atmosfera 
prokuratorska 


Pos, Olszewski: Kiedy min. Gra- 
bowski obejmował urzędowanie, miał 
za sobą wielki prestiż moralny. Obec 
nie, po 2-ch latach powstała w Mi- 
nisterstwie atmsofera jakiejś wszech 
władzy urzędu prokuratorskiego. 

Nie jest dobrze, jeżeli urząd pro- 
kuratora staje się zależnym od admi 
nistracji, a od urzędu prokurator- 
skiego staje się coraz bardziej zawi- 
sle sądownictwo. Czystka, którą 
przeprowądzi! p. minister Grabowski 
w sprawiedliwości, zdaje 
się nie doprowadziła do pożądanych 
wyników. P. Grabowski jest specjal- 
nie zwolennikiem wysokich sankcyj 
karnych. To stanowisko zajał on na | 
zjeździe w Katowicach. Przeciw te- | 
mu stanowisku zastrzegła 


resorcie 


cała 
niezależna myśl prawnicza w Polsce. 


się 


Położenie niższych funkcjonarju- 
szów sądowych jest groźne. Były 
wypadki, że sędziowie i PA 
rjusze sądowi ozwdatkowywali się, n- | 
by stworzyć nowy etat wobec przecią 
zenia niższych funkcjonarjuszy. 

P. minister zapowiedział, że znie- 
sie pisarki hipoteczne, zwłaszcza o- 
kręgowe, będące zbyt wielką syneku- 
rą. Dotychczas ta obietnica nie zo- 
stała zrealizowana. 


Mnie się zdaje, że p. min. 
bowski prowadzi 
wielkie nieznane. 

P. Hoffman: Pewne fragmenty 
referatu budżecie Ministerstwa 
Sprawiedliwości nie trafiły mi do 

, przekonania. Nie zostałem przekona- 
ny o konieczności prowadzenia roz- 
prawy w sprawie adw. Szumańskie- 
go przy drzwiach zamkniętych. Nic 
widzę również, aby kara chłosty by- 
ła jedyną drogą do zmniejszenia nie- 
których 


Gra- 
Ministerstwo 


(LA 


0 


kategoryj przestępczości. 
Uważam, że wymiar sprawiedliwości 
jest najczulszym instrumentem w a- 
dministracji państwowej i jako taki 
powinien oddziaływać na społeczeń- 
stwo w sposób wychowawczy i spo- 
łeczny. 
Minister Grabowski przejmując 
resort, zastał stan niezadowalający i 
obiecywał poprawę stosunków i wpro 
wadzenie ducha wychowawczego i 
społecznego.  Zapowiedzianych 
form i zmian dotychczas jakoś nie 
widać, raczej dzieje 
ciwnie, 


re- 
się wręcz prze- 
Zaufanie społeczeństwa do 
tego resortu maleje, co wymaga nie- 

j stosunków. 


z 
zwłocznej naprawy 
swej strony dodam, że ja osobiście 


| za posiadanie broni z art. 47 Rozp. 


| Wolne Miasto Gdańsk 


SOP 


Międzynarodowe Kasyno — Roulette — Baccara 


Ze | netu, 


Atmosfera wszechwładzy prokuratorskiej 


(Dokończenie ze str. t-ej) 


biegłego lata chara, kobieta, kura- 
cjuszka w Kryntey, została wezwana 
do dania satysfakcji honorowej new 


nister powiedział, że trzeba zerwać 
z symoliką przedstawiania Temidy 
śłepą. I stało się, zdjęta została opa- 


NA WIDOWNI 


P. Prezydent R. P. przyjął w 
raj w obecności marszałka Śmigłeg 
Rydza prezesa Rady Ministrów ge 
Sławoja-Składkowskiego i wicep 
mjera inż. E. Kwiatkowskiego, kt 


| 
| 


się na urzędy, zamknięte dla Ukraiń 
ców, wywołując tem oburzenie. Sę- 
dziowie wyładowuja swe sympatje 


BA i : 3 rzy referowali o bieżących praca k 
nemu umündurowanemu gentlema-|ska z oczu Temidy. Prof. Jaworski | do stron stających w sądzie, stwarza rządu S 
nowi. napisał: „Biada państwu, które za- |jąc przekonanie stronniczości wyro- x I 
bija wolność dla prawa, a prawo dla | ku. s my gie, j 
Zabii P JERR lad W aj odbyło sie na Zamku K Ee) 
abDijanie prawa wolności“. U nas zabija się prawo| Prokuratura drogą masowych are czoraj odbyło się na Zam > prj "NA za 
Pos. Sommerstetn: Administmacja |dla podtrzymania regime'u i zabija |sztowań usiłuje stworzyć w psychice |lewskim, pod przewodnictwem P. Bości. © 
; . r z) ; pg ` J 2s ; K : ; je £ J iod i curé 
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Przysięgli 


Został on skazany za wtarenię-| potwierdzili 


cie na posterunek policji w Myśle- 
nicach i zabranie stamtąd broni 
NA JEDEN ROK ARESZTU oraz 


o broni NA JEDEN ROK I SZE 
MIESIĘCY ARESZTU. SĄD 
RZEKŁ ŁACZNA KARĘ DWUC 
LAT ARESZTU z 
resztu śledczego. 
Od reszty zarzutów sąd oskarżo- | z posterunku 
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Wolny wywóz kwot wygranych! 


W hotelach i pensjonatach obecnie ceny zniżone! 


iilerowcy w rządzie 


NOCNE ROZMOWY 

Z BERLINEM 
Panuje ogólne przekonanie, że nia tej umowy. 
arówno decyzja rekonstrukcji gabi 
która zapewniła aż trzy teki 


fakt | 


io broni. 
, Jako okoliczność łagodzącą Sąd 


zaufania do p. ministra nie 
dam, 

Mówca twierdzi, że min. Grabow- 
ski oddziaływał na społeczeństwo spo 
sobem reklamy. 

P. Krzeczunowicz; Wśród elity in- 
teligencji możliwość mianowania se- 
dziów notarjuszami — nazywana 
jest jawnem przekupstwem. 

Opinja publigzna jest również przy 
kro dotknięta nadmiernem szafowa- 
niem aresztami prewencyjnemi. Mów 
ea cytuje przykład, że ktoś trzeci rok 
już przebywa w więzieniu 
cyjnem. 


„Ilonoromaństwo* 
Pos, Hermanowicz domaga się wy- 
danią ustawy o cywilnych sądach ko 
norowych t obrażonej miłości włas- 
nej. Na tym odcinku 
średniowiecze. Mają 
różne amatorskie 


panuje dalej 
zastosowani 
„kodeksy honoro- 
we“. Jak dalece u nas rozpowszech- 
nione jest to, co mówca nazywa „ho 
noromaństwem', dowodzi fakt, że u- 


przedstawicielom narodowego socja 


posd- i lizmu, jak i zarządzenie amnestji, 


powzięte zostały pod silnym naci- 
skiem Berlina. 

Są wiadomości, że w czasie dzi- 
siejszych historycznych nocnych 
obrad gabinetu, porozumiewano się 
kilkakrotnie z Berlinem, skąd miały 
nadchodzić decyzje, mające na celu 
złamanie słabnącego oporu rządu 
austrjackiego. 

Mussolini, do którego miał się 
zwracać Schuschnigg 


gg, miał wyra- 
zić zupełne 


desinteressement w 


prewen- | sprawie ułożenia się stosunków po- 


między Austrją i Niemcami, 


TAJNA KLAUZULA 

W świetle oficjalnych wynurzeń 
w prasie i w radjo nabiera prawdo- 
podobieństwa teza o istnieniu taj 
nej klauzuli do umowy z dn. 
11 lipca, według której miała wła. 
śnie Austrja zobowiązać się do sto- 
pniowego wzmacniania w 
niemieckich na swojem tery 
Dlatego też stają się zrozu 


pływów | 
torjum. | 


miałemi 


szowie toczyło się 60 spraw karno 

administracyjnych o odwołanie ks 
+ . w 

orzeczeń starostwa powiatowego 
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KARNAWAŁ W motywach Sąd powołał się na| Zakładu p. Jan Włodzimierz lee. S się 
27 | 1 okoliczność, iż z zeznań samego Do-| ki ustąpił w dniu 15 b. m. z zaj dh U 
utego — WAIORA boszyńskiego wynika, że przebywał | mowanego stanowiska. ję któr. p 
on na terytorjum Czechosłowacji, | Pełnienie obowiązków naczeln m "Lege 
a więc zachodziłaby i obecnie możli-| go dyrektora zostało powierzone sy Mer 
125| wość ucieczki. zastępcy naczelnego dyrektorā, Si a 
inż, Marjanowi Ponikowskiemu. YD 

rji“ 
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austriackim Wielka pożyczka na 0 kicz, 

i í narodową we Francii | gisa 
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Podarty testament” 


Wielkie imperium „narodu niemieckiego” powstaje w Europie 


kilka dni po ERC 
Spotkaniu 2  kanclerzy w 
Berchtesgaden  dowiaduje- | 


My się, jaką cenę zapłacić musi Ah- | 
; Ja za utrzymanie swej PRO 
kości. Cena ta jest ogromna. 

Kanclerz Hitler 20 lutego zapew- 
A wprawdzie świat, że niezawisłość 
Austrji będzie utrzymana i że © 
„Anschlussie* niema mowy, byłoby 
Jednak chowaniem głowy w piasek 
chcieć w dalszym ciągu utrzymy- 
Wać, iż togo „Anschlussu“ jeszcze 
nema, Formalnie nic się nie zmie- 
nilo w stosunkach austrjacko-nie- 
mieckich, w istocie rzeczy zmieniło 
się wszystko. 

Udział narodowych socjalistów w 
rzadzie kanclerza Schuschnigga; po | 
Wierzenie najważniejszej teki mini- 
ira spraw wewnętrznych człowie- 


WI o tak wyraźnym narodowo-so-| 


żłrwie jasno i wyraźnie. Zasadniczo 
w interesie Polski leży, aby dyna- 


miczna ekspansja niemiecka szła M 


innych kierumkach, niż wschodni; 


pod tym wzęłędem nie było nigdy 
į rozbieżności zdań między skrajnę-| pieczeństwo, że nietylko na półno- 
mi kierunkami naszej polityki, mię-| cy i zachodzie, ale i 
reprezentowanym znajdziemy się oko w, oko z Niemca- 


dzy poglądem 


Według zgodnych wiadomości z 
„Brukseli i Hagi, już w najbliższym 
czasie nałeży się liczyć z uznaniem 
przez oba te państwa imperjum wło- 
skiego. Uznanie to nastąpi w formie 
wręczenia rządowi włoskiemu no- 
wych listów uwierzytelniających re- 


Ualistycznym profilu politycznym, 
A p. Seyss - Inquart, ammestja 
la, przestępców politycznych, wre- 
Sie komunikat urzędowy o spotka- 
mu W jerchtesgaden, 
Wspólnym „interesie 


narodu nie- 


miecki 
eckiego*, wszystko to razem ma | 


"ymowę dobitną i jednoznaczną. 
"Zelagnięcie amnestji politycznej 
metyjko na p. Rintelena, właściwie 
pośredniego sprawcę mordu na 
mobię kanclerza Dollfussa, ale i na 
licjantów, którzy pełnili służbę 
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R WYTOK śmierci na swoją mie- 
nie > Ró decydując się na połącze 
nie v IZACI ; Rzeszą, wprawdzie 
istoty rmalne jeszcze, ale napewno 
e. 

glę tora lubi czasem płatać fi- 
k oo PAW jone ironji. W ieść 
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` Zonka kanclerza Austrji, tak u- 
ojczy,  ronigcego swej austrjackiej 
Niemiec przed zakusami „narodu 
Ścinie RECO , spędzała lato w go- 
co Kia R rodziny Duce. Dzisiaj to, 
się O w Berchtesgaden, stać 
g i stało pod patronatem, za Zg0- 
któr przyzwoleniem Mussoliniego, 
eg 
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AMS 3 Í 
Ma rękami swego kanclerza pod- 


o po śmierci Dolffussa mieliś 


w Figaro“ jeden z najzna- 
szych publicystów francuskich 
1, że godząc się na pow- 
xkiem Włoch wiełkiego 
au- 
niemieckiego, Mussolini 
tem samem całe zwycię- 
Pa: w czasie wielkiej woj- 
archji py w imię zniszczenia mo- 
l; absburskiej, Włochy w ro- 
i skonsolidowanego i moc- | 


Anschluss 
być rzeczą obojętna. Na- Na zwrócona 


sprawach mówić mo stemplowa nie jest w tym wypadku 
4 


prezentantów dyplomatycznych obu 
tych państw, listów, adresowanych 
|do „króla Włoch į cesarza Abisy- 
(nji. 

Wiadomość ta jest zgoła niespo- 
dziewana; holenderski minister 
spraw zagranicznych dr. Patijn wy- 


stąpił juź wprawdzie dość dawno z| 


zapowiedzią tego rodzaju kroku ze 
strony swego mządu i w społeczeń- 
stwie holendenskiem i na gruncie 
parlamentu spotkał się ze sprzeci- 
! wem dość ostrym. Także į przyjęcie 
analogicznego projektu w- Belgji 
było nad wyraz chłodne, tak, 
przez pewien czas wydawało się, iż 
oba rządy zrezygnują ze swych pro- 
jektów. 3 
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Stała się rzecz niesłychana, Rzecz 
ljakgdyby żywcem wyrwana z kroni- 
ki lokalnego „miasta Głupowa* na- 
biurokracji, rzecz ilustrująca 
pomieszanie po- 


| 


| szej 
(nieprawdopodobne 
jeć, jakie panoszy się w świecie urzę 


dowym co do kompetencji poszczegol 
nych władz i rozgraniczenia przypa- 
dających im funkcyj. 

Sądziliśmy dotąd, że wszelkie czyn 
ności związane z wymiarem i ścią- 
ganiem podatków i wszelkiego rodza 
ju opłat fiskalnych stanowią wyłącz- 
na domenę władz skarbowych. Sa 
dziliśmy tak, choć i na tym punkcie 
opinja nieraz dawała wyraz mniema 
niu, że władze skarbowe zbyt szero- 
ko pojmują swe uprawnienia, zbyt 
daleko rozsuwają granice swego auto 
rytetu. Nad przerostami rodzimego 
fiskalizmu wylano u nas morze atra- 
mentu i potoki słów. Minister Skar- 
bu, ilekroć zabierał głos na forum 
publicznem, karcił 


ich gorliwości windykacyjnej, rozu- 
miejąc jak bardzo ich ferwor toczy i 
podkopuje aktywność gospodarczą 
' społeczeństwa. 


nia i pouczenia docierały do 


dzo złaągodzonej, j 
skutecznej. 
| Co gorsza: 


wspólnego nie majace ze 


Jaskrawym objawem tej ten 


ideneji epidemicznej jest owa 
| 


ścia, 


sami nie mają; poparciem spra | hiesłychaną, która wygląda tak: 
bisynji? To, co Niemcy w tym] 
zrobienia, jużi skim, w jednej z fabryk 

udziału Nie-| przemysłu. 


Funkcjonarjusz 


ki w sprawach 


a Rzesza może dzisiaj ofiarować ina stole biurowym list z sąsiedniej 
< ochom, Włochy już nieraz oszu: | elektrowni, dotyczący dostawy pradu. 
y Niemcy, kto wie, czy po raz | i wlot miarkuje, że brak na nim opla 
Szy one nie zostały teraz OSZU- | ty stemplowej. 


tnik, dumny ze swej ,, 
wyjaśnień od kierownictwa fnbrvki 


$ 
Í 


mu. 


iż | 


ykfaforek' pana 


; Życie ilustruje debatę sejmową 


swych podwład- 
rych i migotał obietnicą ukrócenia 


Niestety, te skarce- 
urzę- 
dów skarbowych w formie już bar- 
niegroźnej i mało 


gorliwość windykacyj- 
na. fiskusa wylała poza brzegi urze- 
dów skarbowych i zaraża organy nic 
skarbowo- 


rzecz 


Rzecz dzieje się w okregu krakow 
ciężkiego 
Stra- 
hiszpańskiej? —|ży Granicznej, delegowany do fabry- 
celnych, spostrzega 


Gorliwy pan straż- 
smykałki*, zada 


uwagę, że opłata 


przez Marszałka Piłsudskiego, czy 
też Romana Dmowskiego. Połknię- 
cie jednak Austrji przez Niemcy 
wcześniej czy później musi mieć dal 
sze konsekwencje, rysujące niebez- 


na południu 


 Belgja i Holamd ja 


uznają podbój Abisynji 


Że stało się inaczej — przyczyny 
tego szukać może należy w ostat- 
niej sesji Rady Ligi: jałowa dysku- 
sja, która zajęła cały czas obrad, 
przyczynić się musiała do pogłębie- 
nia niechęci Beleji i Hołandji do 
sprawy sankcyj Ligowych, a więc 
tem samem i zmniejszyć ich opór w 
sprawie uznania podboju Abisynji. 


Minister Patijn — niegdyś mini- 
ster holenderski w Rzymie — na 


intempelację w parlamencie, odpo- 
wiedział, iż rząd holenderski stoi w 
| tej sprawie jedynie na stanowisku 
|respektowania faktów dokonanych. 
Podobnie motywuja decyzję Belgji 
i rządowe koła bc! «jskie. Decyzja 
ta zresztą została podjęta najpew- 
niej wspólnie przez oba te państwa. 


Przez długi czas sugerowano też 
opimji publicznej i w Belgji i w Ho- 
landji, iż decyzja ta powzięta jest 
w porozumieniu j za zgodą Anglji. 
Wiadomość ta została bardzo stanow 


wymagana i że wogóle sprawa ta 
nie powinna go obchodzić, strażnik 
odpowiada autorytatywnym ù samo- 
wolnym gestem: zabiera list. 

Co dalej? Rzecz staje się coraz 
(bardziej niesłychana. Strażnik uzy- 
skuje w krakowskiej Komendzie 
Straży Granicznej nakaz zbadania 
joafery“ w biurze Elekrtowni Okre- 
gowej. Obleczony w swą nowa potę- 


gę, pan strażnik udaje się tami 
| wprawia rozsądnych i spokojnych 


kierowników Elektrowni w osłupie- 
nie kategorycznem żądaniem wska- 
zania mu miejsca, gdzie spoczywa 
kopja rzeczonego listu. Gdy mu wska 
VE odnośna szafę, zajął ją bez ce- 
remonji ze złożonemi w 
niej aktami i przewiózł do Krakowa. 

Brniemy od niespodzianki do nie- 
|spodzianki. Interwencja dyrektora 
Elektrowni w krakowskiej Komen 
dzie Straży Granicznej; najsłuszniej 
|sze jego wywody, że przeiceż bada 
jnie prawidłowości stemplowania li- 
[stów należy do wyłącznej kompeten- 
feji władz skarbowych, że jeśli Straż 
| Graniczna chce koniecznie wystąpić 
Iw obronie skrzywdzonego Skrabu, to 
je ograniczyć się do zawiado- 


wraz 


|| 


mienia urzędu skarbowego, że zajęta 
szafa zawiera akta umów ze wszyst- 
kimi odbiorcami, a wiec dokumenty 
niezbędne do pracy Elektrowni, 
wszystkie te perswazje nie odniostw 
żadnego skutku. Komendant Straži 
Granicznej i gorliwy strażnik odpo- 
wiedzieli z wymiosłą pewnością sir- 

nie ich to wszystko nie ob- 
chodzi i że szafę z aktami 
przekazać władzom skarbowym. ,„pro- 
tokularnie i komisyjnie". 

Groteska dosięga punktu kulmina- 
cyjnego. Skrzynia z 32 teczkami akt 
Elektrowni, należycie osznurowana i 
oplombkowana, wędruje do Krakowa 
gdzie po paru dniach zostaje uroczy- 
ście i protokułarnie przekazana wta 
dzom skarbowym w asyście szerem: 


f 
l 


że 


bie, 


Musza 


urzędników Straży Celnej, przedsta- 
wicieli Urzędu Skarboweco, naru a- 
dwokatów i urzędników Elektrowni. 
Co więcej, w trakcie tej ceremonji 


świetle 
prasy 


NIE REORGANIZACJA, 
LECZ REFORMA 
„Czas“ wysuwa jeszcze raz bodaj- 
że najaktuałniejszy dziś problem re- 
formy ubezpieczeń społecznych, ja- 
ko palaca kwestję dnia. Organ za- 


mi—i to o ileż silniejszemi, niż dzi- 
siaj. 

Dnia 11 lutego 1938 r. Niemcyj 
przekreśliły znowu coś ze zwycię- | 


stwa koalicji w wiełkiej , WOJnie.| chowawców słusznie podkreśla, że 
A to nie może leżeć w intereSie | nje wystarczy „reorganizacja sy-` 
Polski stemu ubezpieczeń socjalnych, tak 

N. często u nas przeprowadzana — ko- 


| 
|nieczna jest natomiast gruntowna 
reforma: 

„Rełorma taka winna iść naszem zda- 
niem w dwu kierunkach. Winna dostoso- 
wać opłaty na ubezpieczenia i oczywi- 
ście ich świadczenia do zdolności płat- 
niczej społeczeństwa, oraz po drugie 
winna zmienić obecny system lokowa- 
nia kapitałów 
czalni.” 

„Czas“ uważa, że zakres ubezpie- 
czeń społecznych w Polsce jest zbyt 
szeroko zakreślony i wypowiada się 
za ograniczeniem ubezpieczenia e- 
merytalnego i położeniem najwięk- 
| szego nacisku na ubezpieczenie od 
bezrobocia: 

„..Ośraniczenie ubezpieczenia emery- 
talnego pozwoliłoby na obniżenie skła- 
dek ubezpieczeniowych do granic, w ja* 

kich byłby one znośne zarówno dla u- 
bezpieczonych, jak i dla pracodawców. 
W ten sposób możnaby  utrzy- 
mać w racjonalnych granicach wyso- 


rezerwowych  ubezpie- 
czo zdementowana przez ministra 
Edena w jego ostatniej mowie w Iz- 
bie Gmin. Świadczy to w każdym rā- 
zie o bardzo daleko idącem usamo- 
dzielnieniu się polityki zagranicz- 
nej obu tych państw, we wszystkich 
ważniejszych sprawach międzynaro- 
dowych, idących dotąd ręka w rę- 
kę z Wielką Brytanią. 

Pierwszą konsekwencją decyzji 
będzie mianowanie nowego posła | 
holenderskiego w Rzymie. Od CZASU | 
sankcyj Holandja reprezentowana kość nakładów na rzecz ubezpieczeń.” 
jest w Rzymie przez sekretarza po-| Zastrzeżenia co do polityki loka- 
selatwa — nie można było bowiem cyjnej Z.U.S. formułuje „Czas“ w 
mianować posła ze względu na tru- | sposób następujący: 
dności formalne: rząd włoski żądał| „Państwo zapożyczając się w ubezpie- 


SRP : nae ¿ini na ulgowych warunkach 
stów uwierzytelniających, adreso- | CZ; ,Ś À 
listów u yte JACI > obkłada ubezpieczonych sui ge- 


wanych do „króla Włoch i cesarza | neris podatkiem. Ubezpieczalnie bowiem 
Abisynji" -— tak długo zaś, dopó- | mając zmniejszone dochody z oproceato 
ki podbój Abisynji nie został for- wania rezerwy, muszą sobie te straty od 
| malnie uznany, ani Haga, ani Bruk- jose wysokości RADY Raki: 
rag 2 ść RZECE ądzimy, że i prosta sprawiedłiwoś 
sela az: mogły zadośćuczyrić BOA konieczność likwidacji tych ukrytych 
żądaniu. | podatków i wreszcie interes zor- 


szy się na prowincji 


n. |ganizowania normalnego rynku kre- 


dytowego wymaga, aby ubezpieczalnie 
tę część swoich środków, — którą zuży- 
waja na zukup: papierów wartościowych 
lokowały za pośrednictwem giełdy na 
normalnych warunkach.” 


AUTARKJA ZAWIODŁA 
P. F.Z. ocenia na łamach „I.K.C-* 
ujemnie wyniki 5-ciu lat polityki 
autarkicznej Trzeciej Rzeszy, stwier 
| dzając, że „samowystarczalność” go 


yrzedstawiciele Straży Granicznej Spare : 
b ele Straży (Granicznej | Spodarcza Niemiec zawiodła na ca- 
| 


staczają z władzami skarbowemt dy- 
skusję co do tego, czy poszczególne 
dokumenty Elektrowni są należyci: 
ostemplowane, twierdząc apodyktycz 
nie, wbrew opinji Urzędu Skarbowe- 
go, że pewne akta winny być przez 
władze skarbowe koniecznie zatrzy“ 
mane i dokładnie zbadane. Okazuje 
się, że Straż Graniczna, „wie lepiej” 
od Urzędu Skarbowego. 

I rzeczywiście (jak powiada słyn- 


Jef linji: 

„Niemcy ani o krok nie posunęły się 
naprzód w dziedzinie gospodarczego. u- 
niezależnienia się od zaśranicy. Nie są 
dziś ód świata w mniejszym stopniu za- 
leżne, niż były 5 lat temu." 

Omówiwszy poszczególne pozycje 
;rzywozu niemieckiego, dochodzi p. 
F. Z. do wniosku, że Rzesza przy- 
wozi więcej, niż przywoziła przed 
5-ciu laty, a zależność od zagranicy 
wykazuje dalszą tendencję do wzro- 
stu. Produkcja namiastex również 
nie zahamowała przywozu z za- 


ny podchoraży Orzeszko), Urząd ; P IŻ; Ni : 
Skarbowy pod imperatywn sja granicy. Przeciwnie — Memey im 
u 1 mperatywną presia | „„rtują coraz więcej surowców, nie 


Strażu Granicznej uległ i zatrzumał 
parę listów do skrupulatnego zbada- 
nia, resztę zaś zwrócił Elektrowni, 
spisując oczywiście przytem szereg 
protokułów, cyrografów i zażaleń. 
Powiecie, że jest to historja nie- 
prawdopodobna. A przecież rozegra- 


zbędnych do produkowania „ersa- 
tzów*. Z drugiej strony produkcja 
namiastkowa powiększyła koszty 
produkcji i przyczyniła się do wy- 
miszczenia urządzeń i instalacyj fa- 
brycznych. 

Rezultaty jednem 
kane. 


słowem opła- 


ła się ona nie dawniej, jak pare dni Autarkja niemiecka ma na oku 
temu i nie dalej. jak w szlachetnem cele militarne — mówią przywód- 

ieście Krak RE cy Trzeciej Rzeszy. Czy jednak — 
CZE NEA zapytuje p. F. Z. — Niemcy są dziś 


p ON 


gospodarczo lepiej przygotowane do 
wojny? 

Publicysta „I.K.C. odpowiada ną 
to pytanie przecząco. 

Autarkiczna polityka Trzeciej 
Rzeszy odpowiadała koncepcji „Ue- 
berraschungskrieg* — zaskoczenia 
przeciwnika druzgocącym napadem, 
Szybkiego rozegrania wojny.  Do- 
świadczenia wojny hiszpańskiej po- 
stawiły taka koncepcję pod, znakiem 
zapytania i wysunęły na nowo starą 
koncepcję długotrwałej "wojny po- 
zycyjnej — „Stellungs-Krieg". 

„Ale długotrwała wojna pozycyjna wy 
maga rezerw, rezerw obfitych pod każ- 
dym względem: rezerw psychicznych i 
moralnych, rezerw żywnościowych i su- 
rowcowych, kruszcowych i finansowych, 
rezerw produkcyjnych i fachowych. Te- 
go wszystkiego pozbawione są Niemcy— 
a tem np. dysponuje Anglja, która jest 
krajem ogromnych, wzrastających re- 
zerw, gromadzonych na czas wojny." 

Na tem tle zrozumiałe są zastrze- 
żenia Reichswehry przeciw wybu- 
jałościom autarkji niemieckiej: 

„Autarkja zjada i niszczy rezerwy 
krzju, uboży kraj, a w zakresie mili- 
farnym osiąga skutki przeciwne zamie- 
rzeniom. 
| Pięciolecie autarkji niemieckiej zamy- 
|ka się bilansem deficytowym. Nie może 
ono stanowić zachęty dla innych krajów, 
la stanowić musi tylko ostrzeżenie”, 


Oczywiście, nie jest w tym fanta- 
stycznym wypadku ważne, czy W Sza- 
fie Elektrowni znajdowały się doku- 
menty dostatecznie czv niedostatecz 
nie ostemplowane. Ważne jest to, że 
„dukłatorek' z krakowskiej Stra- 
ży Granicznej uznał za 
i dozwolone dla siebie 
dziedzinę, 
wspólnego nie 
ieaoo funkcyj. Jest to przykład uzurpi 
rji praw, niezmiernie charakterysty- 


możliwe 
wkroczyć w 
całkowicie mu 


majacą z zakresew 


obca, nie 


czny dla mentalności naszych urze 
łów, świadczący o specyficznym i nad 
niernie wybujałym kompleksie wszę- 
lobylstwa. Osoba urzędowa w Polsce 
iest głęboko przekonana, że wszedzie 
: wszystko jest jei dozwolone. Jutri 
"osterunkowy policji wtargnie do 
rzedsiębiorstwa przemysłowego. ob- 
viedzie władczem i badawczem spoj 
rzeniem biuro i orzeknie, że według 
iego opinji, buchalterja jest tu źle 
prowadzona, poczem zażada wydania 
mu ksiag i, w razie sprzeciwu zá: | 
brawszy je przemocą, przewiezie i 
do Urzedu Skarbowego. 

Zatrzymajmy się na tej ró 
chyłej. 


5. B. 
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Na plenum Sejmu rozwinęła się 
onegdaj ożywiona debata na tema- 
ty mniejszościowe. 


Pos. Michałowski porusza sprawę 
mniejszości niemieckiej Polsce, 
Ze strony tej mniejszości wysuwa- 
ne są różne urojone pretensje, mi- 
mo, że Niemcom w Polsce dzieje się 
nietylko znacznie lepiej, jak naszym 
rodakom w Niemczech, ale nawet, 
jak ich rodakom w ich własnej oj- 
czyźnie. (Głosy: brawo!). Poza o- 
tworzeniem gimnazjum polskiego w 
Kwidzyniu, Niemcy nic mie uczyni- 
ły, aby wierzyć w szczerość ich de- 
klaracji o prawach mniejszości pol- 
skiej w Niemczech. Mówca przyta- 
cza szereg przykładów, na które 
Izba reaguje okrzykami: Skandal! 

Maltretuje się ludność polską w 
Niemczech, maltretuje się ją na te- 
renie W. M. Gdańska. Nie wyzyska- 
liśmy uprawnień, wypływających z 
traktatu wersalskiego w kierunku 
przymusowego wykupu ziemi z rak 
niemieckich, mimo, iż na Pomorzu 
70 proc., a w poznańskiem 50 proc. 
wielkiej własności ziemskiej znajdu 
je się w rękach niemieckich. 
JESZCZE SPRAWY UKRAIŃSKIE 

Pos. Witwicki (Ukr.): Wobec nie- 

słychanej obelgi, jaka tu dziś padła, 
stwierdzam, że cały naród ukraiń- 
ski:gdziekalwiek go dziś los po świe 
cie rzucił, łączy się w uczuciu naj- 
złębszej czci i miłości dla swego Ar- 
cypasterza (Oklaski na ławach po- 
słów ukraińskich), P. Wojciechow- 
ski między wierszami mówH o mo- 
zliwości odwetu, a więc stał w sprze- 
czności z oświadczeniem p. premje- 
ra, Mam wrażenie, że nie pan panie| 
pośle podnosi do swego poziomu u-! 
licę, ale ulica ściąga pana. P. Woj- 
ciechowski starał się wbić klin mię-| 
dzy nas, a naszego chłopa. Oświad-| 
czamy zgodnie wszyscy, że tak poj- 
mowana normalizację odrzucamy, 
jak odrzucamy wszystko, coby naru- | 
szało honor i interes naszego naro- 
du. (Oklaski na ławach posłów ukra 
ińskich), 
Cóż nam przyniosła normalizacja | 
zakresie działalności rzadowej?| 
Kolonizacja trwa nadal, dzieci ukra- 
ińskie nie moga pobierać nauki w 
języku macierzystym. Szykanuje się| 
język ukraiński, nawet w sądach,i 
odbiera się rotę przysięgi po polsku 
od ludzi nie znających języka pol- 
skiego. (Liczne przerywania). Tul 
chodzi o ludzi już starych, którym 
nie pora na naukę. Jeden ze staro- 
stów mówił mi, że woli 10 komuni- 
stów, niż 1 nacjonalistę ZZSK | 
gô. Pan premjer zarzuca nam mie- 
cierpliwość. Jak możemy być w ta-; 
kich warunkach cierpliwi? Polska! 
ma wielka misję historyczną nal 
weachodzie Europy, zdaje się jednak, 
że dziś niektóre czynniki robią! 
wszystko, aby ją stracić. 

Pos. Tymoszenko: Ażeby rozwią- 
zać zagadnienie mniejszości naro- 
dowych należy wyzbyć się nastawie- 
nia psychicznego właściwego pań- 
stwom zaborczym. Ludność Wołynia 
wierzy, że mocarstwowa Polska po- 
może narodowi ukraińskiemu do 0- 
siaznięcia swych ideałów, mając w 
haśle „za naszą i waszą wolność” 

Pos. Wojtowicz zabiera głos w 
kwestji ukraińskiej. Twierdzi, że a- 
tak ma metropolitę Szeptyckiego nie 
przysłuży się sprawie normalizacji. 
Utrzymuje, że alarmy o kurczeniu 
się polskiego stanu posiadania w 
Małopolsce Wschodniej są przesa- 
dzone, Polski Komitet  Porozumie- 
wawczy miał cele bardzo piękne, ale 
z czasem został opanowany przez 
żywioły skrajnie nacjonalistyczne. 

Koniecznością jest planowe ujęcie 
zagadnienia  mniejszościowego w 
specjalnym podsekretarjacie stanu 
przy Prezydjum Rady Ministrów. Ca 
ły kraj mówi dziś, że ordynacja wy- 
borcza powinna być zmieniona. Na- 
ród a rządzić i na naszych miej- 
gcąc musza zasiąść których 


Ww 


ci 


on wy SERY Wierzę, że wtedy de- Państwowe Zakłady Przemysłowo- jest grzechem 


ito powie Szeptyckiemu). 


isterstwem układają się nienormal- 


iemcom jest w Pol 


mokracja polska porozumie się z u- 
"aińska (p. Byczyński: Niech pan 


P. Trojan: Szkoda, że p. referent 
oparł swoje oświadczenie na infor- 
macjach, uzyskanych od p. Guły. P. 
wych informacyj, albowiem ten ele 
wych ifarmacyj, albowiem ten ele- 
ment, który zachwałdał jako najlo- 
jałmiejszy wobec państwa polskie- 
go, bynajmniej takim nie jest i gdy- 


by przyszło do wojny polsko - rosyj- 
skiej, to ani jeden człowiek z tego 
kierunku nie poszedłby z wami prze 
ciw Rosji białej, ani czerwonej. 

P. Choiński - Dzieduszycki: Kon- 
stytucja jest ostatnim dokumentem 
na którym swój podpis położył 
Wiełki Marszałek i jest jakgdyby te- 
stamentem. Ten dokument winien| 
być nienaruszalnym. Nieprzestrze- | 
ganie w niektórych wypadkach prze 
pisów Konstytucji jest  vowodem 
chaosu .pojęć ideologicznych i pro-| 
wadzi do rozstroju aparatu admini-! 

stracyjnego. Ten zamęt pojęć i brak 


| 


| 
| 
| 
1 


koordynacji widzimy również w dzie 
dzimie spraw  mmiejszośctowych. 


Stawianie polityki mniejszościowej | 


na bazie dyskryminowania praw 
mniejszości nie przyniesie napew- 
no korzyści sprawie polskiej, 

P. Suchorzewski: Od lat istnie- 
je linja podziału: Polska Piłsud- 
skiego i Polska mentalności en- 
deckiej. Rysa ta nie zaciera się. 
Próbowano ją załatać tandetnie. 
Ale rysa trwa. 

P. Suchorzewski omawia następ- 
nie naszą politykę na kresach, w 
szczególności na Wołyniu. Zwięk- 


szymy potencjał naszej energji na | 
państwową asymi- | 


rodowej przez 
lację mniejszości narodowych, 
przez uszanowanie odrębności, 
przez promieniowanie naszej kul- 
tury, nigdy przez represje i stwa- 
rzanie przywilejów. Mówił o tem 
| Komendant Piłsudski. Nie wolno 
nam stosować środków łatwych i 
nerwowych, nie wolno iść śladem 
Bismarcka. 


sce lepiej miZ... w Niemczeci 


Debuta mmniejszosciowa mna plenum Şe femas 


Dyskusja na tematy ukraińskie 
zajęła kiika godzin czasu. 

Pos. Sapieha zamknął dyskusję, 
stwierdzając, że popełniono wiele 
błędów w połityce polsko - ukraiń- 
| skiej. 

— Wygraliśmy wojnę — oświad- 
|czył — a przegraliśmy pokój... 

Na zakończenie debaty odpowia- 
dał jeszcze pos. Wojciechowski, wy- 
jaśniając, że nie chodziło mu ani o 
atakowanie narodu ukraińskiego, a- 
'ni cerkwi jako takiej, zwalcza tylko 
jako poseł szkodnictwo. W swem 
przemówieniu użył pos. Wojciechow 
ski takiego zwrotu. pod adresem U- 
kraińców ; 
| W granicach państwa polskiego, 
| tylko my jesteśmy masywem, a wy 
|as masy narodu ukraińskiego. 
| 


Wasz masyw jest w Kijowie, a nie 
jest i nigdy nie będzie we Lwowie. 
KWESTJA ŻYDOWSKA 

P. Sommerstein: Udział różnych 
dostojników w obchodach zwoływa- 
nych pod hasłem wyeliminowania Ży 


Niedomagania i potrzeby rolnictwa 


w komisji semuckiej 


Senacka komisja budżetowa roz- | Zbożowe będą przekształcone na Cen czyni masy zdolnymi do stabilizo- 


patrywała onegdaj preliminarz bud- 
żetowy Ministerstwa Rolnictwa. 


Referat sprawozdawcy 

Obszerny referat budżetowy wy- 
głosił sen. Rdułtowski: 

Produkcja nasza stoi naozół ni- 
sko, a nawet na odcinku roślinnym 
wykazuje tendencję do obniżenia 
(plonów. Obliczenia wykazały, że w 
okresie 1928 — 1932 r. z pośród 16 
naszych województw, sześć miało 
przeciętnie niedobór zboża, a trzy 
stały na granicy samowystarczalno- 
ści. Nastąpiła natomiast nieznaczna 
poprawa w dziale produkcji zwierzę 
cej. Fbryki narzędzi rolniczych znaj 
dują ri przeważnie w niepolskich 
rękach, Nie zaspakajają one rzeczy-| 
wistych "sałrzeb. 

Stosunki między samorządem rol- 
niczym, izbami rolniczemi, a mini- 


nie, Objawem tego było mianowa- 
nie komisarzem w jednej z izb czło- 
wieka, któremu zarząd tejże izby u 
chwalił votum nieufności. Metody 
te znajdują naśladowców wśród do- 
browolnych organizacyj rolniczych. 

Brak należytego aparatu handlo- 
wego i przetwórczego utrudnia o- 
brót artykułami rolniczemi na ryn- 
ku wewnętrznym. Dla usunięcia tej | 
bolączki konieczne jest pokrycie 
kraju siecią przetwórni, składów, | 
chłodni i t. p. 


Referent domaga się dalszego u- 
łatwienia likwidacji długów rolni- 
czych, gdy to nie nastąpi, może 
przyjść mowy wstrząs szkodliwy nie 
tyłko dla rolników, ale i dla pań- 
stwa. Chodzi o ułatwienie spłat i o 
pewne ofiary ze strony wierzycieli. 


| jac, że 


Ze scaleniem gospodarstw rolnych 
wiąże się bezpośrednio sprawa za- 
kazu dalszego rozdrabniania mieru- 
chomości wiejskiej. Nieodzownym 
do tego jest takie pokierowanie po- 
lityką gospodarczą, któraby możli! 
wiła odpływ ludności ze wsi, ułatwi 
ła spłaty gotówkowe działów rodzine | 
nych. | 

Parcelowanie źle prowadzonych | 
majątków jest słuszne, nałeży jed-| 
nak postępować bardzo ostrożnie z| 
majątkami o większej kulturze. 

Pragnąc umożliwić nabywanie zie 
mi najbiedniejszym, ministerstwo 
prowadzi politykę obniżania jej ce- 
ny. Odbija się to na obniżeniu zdol- 
ności kredytowania rolnictwa i ogól 
nego szacunku bogactwą narodowe- 
go. 

W gospodarce lasów państwowych 
należy unikać nadmiernych , wyrę- 
bów. Zwiększenia intensywności wy 
maga akcja zalesiania mieużytków. | 


| 


| zapytać, 


| tóż 


tralę Spółdzielni Rolniczo - Handlo- 
wych. 

Sprawozdawca kończy. oświadcze- 
niem, że dla dobra państwa konie- 
czne jest ześrodkowanie wysiłków 
ministerstwa i samorządu rołmicze- 
go dla podniesienia produkcji rol- 
niczej w kraju. 


_ Oświadczenie 
min. Poniatowskiego 


Min. Poniatowski zabrał głos po 
przemówieniu referenta, oświadcza- 
jeżeli chodzi o ciągłość w 
zachowaniu rozmiarów produkcji 
rolnej i powiększenie jej odpowie- 
dnio do przyrostu ludności, 
tym względem nie ma powodu do 
obaw. W latach poprzednich cechą 
działania. Min. Rolnictwa była wal- 
ką z kryzysem. Okres, przed którym 
obecnie stoimy, skieruje wysiłki mi- 
nisterstwa w kierunku uregulowa- 
nia i usprawnienia zbytu, równocze- 
śnie z rozwijaniem tych wszystkich 
działań, które mogą doprowadzić do 


zwiększenia intensywności produk-| 


cji. Przemówienie swe min. Ponia- 
towski zakończył omówieniem za- 
gadnienia meljowacji i gospodarki 
lasów państwowych, 


Dyskusja 


Sen. Fudakowski: Muszę powie- 
dzieć, że cyfry nie zadowalają mnie, 
gdy chodzi o naszą produkcję rol- 
ną. 

Ograniczę się do cyfr absolutnych 
i biorę rezultat zbiorów czterech 
zbóż. Dlatego czterech, żeśmy się 
już porozumieli, iż jest to najlepszy 
miernik. 

Mówca przytacza cyfry absolut- 
ne produkcji w szeregu lat, przy- 
czem, pragnąc błiżej jeszcze okre- 
Ślić ich znaczenie, potrąca to, co eks 
portowano. Okazuje się, że na po- 
trzeby wewnętrzne pozostało od 10 
do 12 milj. ton, Tu jeszcze należy 
ter wkraczania Sejmu w funkcje 
rządzenia, co sprzeciwia się artyku- 
łowi 31 Konstytucji. 

Sen. Rostwórowski wyjaśnia, że 
chodziło tu o zagwarantowanie kon- 
czy eksport był normalny 
w tym sensie, że wywoziło się nad- 
wyżlkę, która pozostała po pokryciu | 
istotnego zapotrzebowania kraju. O-| 
nie, eksport nie był normalny, | 
gdyż był wyciskamy z organizmu go-! 
spodarczego rolnictwa polskiego. Od 
bywał się on kosztem poziomu Ży-| 
cia mas rolniczych. | 

Słyszy się często, że szczęśliwie 
chłop polski umie zaciskać pasa aż) 
do ostatniej dziurki. Ta zdolnośćj 
podarczym, bol 


gos 


to podi 


wania się na poziomie nędzy. 

Wymowa cyfr staje się groźniej- 
szą, gdy zestawimy rozwój produk- 
cji rolniczej z przyrostem naszej 
ludności. Otrzymujemy tu wyraźne 
linje spadku produkcji, co groźnem 
jest nietylko dia naszego eksportu, 
jale i dla naszej samowystarczalno- 
iści. 
| Temu spadkowi produkcji towa- 
rzyszy spadek wartości majątku rol- 
niczego, jego stała deprecjacja i co- 
raz mniejsza płynność, co w Ści- 
słym zwiazku stoi z opłacalnością 
rolnictwa, ; 

Szukając treściwego określenia 
| celów naszej połityki rolniczej, u- 
jałem je przed laty w zdanie: „po- 
większenie produkcji w warunkach 
zapewnionej opłacalności”. I dziś 
jinnego określenia i wskazania nie 
mógłbym dać. Ten cel opłacalności 
produkcji rolniczej jest w ścisłej 
łączności ze zdolnościa kapitaliza- 
cji harmonijnym wzrostem opła- 
| calności w innych gałęziach wy- 
twórczości. 

M. in. sen. Rostworowski polemi- 
zuje z min. Poniatowskim na te- 
mat uprawnień Sejmu do kontroli. 

P. minister stawiał — mówi sen. 
Rostworowski — zarzut polityczny 
bardzo interesujący; że poprawka 
do ustawy skarbowej wprowadzona 
przez Komisję Sejmowa ma charak- 
troli Izby wobec rozrostu pełnomoc- 
nictw. Opowiada dzieje odnośnych 
pełnomocnictw i zmiany, jakie w 
nich zachodziły, a w końcu twier- 
dzi, że minister, ustawowo obowią- 
zany do przedstawienia planu wy- 
rębu lasów przedstawił to Izbie w, 
preliminarzu budżetowym bez żad- 
nych wyjaśnień i to teraz, kiedy | 
budżet jest o wiele bogatszy w obja- 
śnienia, miż kiedykolwiek. Mówca 
uważa to za rodzaj demonstracji, | 
którą możnaby sobie tak tłomaczyć: | 
Widzicie, przeprowadziliście tę u- 
stawę, to macie!... 

Jeżeli ten artykuł 11 ma rzeczy- 
wiście charakter krępujący, to jest | 


on naturalna reakcją. Sejm chciał |wacjaą, że jest on „ośmiesza jący a 


przez to powiedzieć, że art. 31 Kon- 
stytucji daje mu prawo kontroli. 

Reakcja Sejmu miała jeszcze in- 
ny powód. Mianowicie, widzimy te 
wielkie pozabudżetowe sumy, które 
się wydaje, a nad któremi Sejm nie 
ma kontroli. Sejm, mając te wielkie 
s"m* poza swoją ewidencją, chce 
bodaj nad temi sumami skromnemi, 
które ma w ewidencji, mieć kon- 
trole całkowitą. 

Odpowiadał na to minister Po- 
niatowski, zaznaczając, że nie le- 
żało w jego zamiarze utrudnianie 
Sejmowi kontroli, 


l : . . 
| drugi raz żar przyskwiera. 


W 

Patrywała w 

dów nie prowadzi do realizacji W) stwa Przem 
zań p. premjera o złączeniu WY Wygłosił s 
szości z mniejszościami ku wš Działalność 
nemu dobru. W sprawie ghetta i maczenie q 
kowego minister Oświaty nie maii mały dotąd 
wagi odwołać zarządzenia re tylko w upr 
rów. Jak te rzeczy pogodzić z ośw) go znaleźć r 
czeniem p. premjera. A kiedy W ienią. 
misji Budżetowej, w rozprawie £ sprawia 
budżetem M. S. Wojsk. w imieh cji na wsi r 
5-miljonowej ludności żydowś dlą rozwoju 
deklarawałem cześć Żydów dla af Polsce takie 
polskiej, to PAT w depeszy nadi i handlu, Ę 
zagranicę opuścił moją deklara Znaleźli zatı 
P. premjer przyznaje nam jed fumentami 
kowe prawa i potępia barbarzyns polityk; 
— barbarzyństwa te jednak méi oraz stopi 
stają. ju wzwy 
Pos. Hutten Czapski poru arczej, D 
kwestję żydowska. W Poznaniu znajduje 
w r. 1797 było 25 proc. ŻydówĄ dącej nasze 
małych miasteczkach, jak np. stałej DEN 
donie w r. 1840 ilość Żydów wyi Jeżeli por 


siła 70 proc., dziś wiemy, nie p 
kracza ona 2 — 8 proc. Exodus 
odbył się spokojnie i bez gwalt 
Jest to przykładem, że przy W tas 
wej organizacji obniżenie odse 
Żydów jest możliwe do osiągnięć 
Walka ekonomiczna to za mało, fi qy w: 
walka ekonomiczna zmusza Mszenia apo 
nych do opuszczenia placówek, K takich zuży 
re zajmują drudzy. A co z nimi? arty 


plego szem 
tykułów un 
dzimy, iż p 
stajemy ną 
adaniem 

realizowane 


bić? Mówca akcentuje, że potr% ARR 
na jest odpowiednia polityka Bfygy, A 
zracyjna. owych, S 


CENZURA PIĘTA ACHILLESOW 
PRASY 

Pos. Wojnar-Byczyński: PrĄ 
należy do jednej z wielkich poii 
świata, ma ona jednak swą piętę 
chillesową, którą jest cenzura P 
sowa. Cenzura prasowa nie kier 
się w Polsce żadnem prawem pr] 
nem. Pan premjer by łaskaw wyaro 
okólnik, w jaki sposób ma cenzu ia 
ta działać, jednakże okólnik ten rzą 
jest w terenie wykonywany. 

Mówca przytacza kiłka faktójp Ści 
ilustrujących jakich metod żę 
cenzura prasowa. 

Na terenie Sejmu wynikła pr 
kra sprawa w związku z przewa 
niectwem na Komisji Wojskowy 
Nie będę jej analizował. „Wileńsjy 
Kurjer Powszechny“ zamieścił w t 


sprawie artykuł, w którym przy? ezul 
mina zasługi generała Żeligowsk POD: 
go i cytuje słowa Marszałka Piłsu Stał 
skiego, wypowiedziane do gener?fjr p Yak 
Żeligowskiego, gdy ten odchod; SALĄ. i 


es 
— słowa wielkiego da 4 st cel 
ʻA popr 


na emeryturę 
znania i głębokiej życzliwości. i 
druk tego artykułu, w jednym z Ff 
godników warszawskich = zosi, 
skonfiskowany. Cenzor komenti 
tę konfiskatę w ten sposób, że wsl 
mniany artykuł „teńdencyjnie i 63 
fetystycznie omawia zmianę na stó 
nowisku przewodniczącego Komisj 
Wojskowej.“ Cenzor wkracza w "% 
wnętrzne sprawy Sejmu i zajmuj 
się oceną jego postępowania. CH 
rakterystycznem jest, że artykuł t 


został skonfiskowany w Warszaw? Ozwążaj 
a nie skonfiskowany w Wilnie. Sprawo 
W jednem z pism humorysty Winie; 


p À 


nych ukazał się dowcip pod tytuł 


„Katarek jest“. Treścią jego je i W pas 

ji h < 
rozmowa z jednym z posłów w kutii stąd 
rach Sejmu, który narzekająć Placóy 


n AST N ina 
przeziębienie, mówi, że trudno 10% 
czej, gdy raz się jest pod kocem, 
DowćH W 
ten został skonfiskowany, 


cję konsolidacyjną O.Z.N.-u* ż 
Głos: W tem dopiero jest dowcif W 
Jak cenzor jest względny dla "Į | Każą 

r 


wan 

m: 
» ani 
noby 7 
czy to 
łat tt 


nych pism i innych artykułów, prze dyni 
kladem może być feljeton w „M Pwan 
sze“, która ośmiesza przemówieną btyc 
pana wicemarszałka Sejmu Schajiejo 
tzła i godne wystąpienie Sejmu irw, 
sprawie stanowiska ks. biskupa * 
piehy wobec przeniesienia trum bobis 
Marszałka Piłsudskiego. 

ZE) kuł ten nie był skonfiskoW?* 

, bo uchybiał powadze Sejmu, ch Rós 

w ałektórych kołach i przez pew*ję 
czynniki jest dobrze va 


k tami st 
é w ci 
US Sznię e po 
ezpośre 
stwa w 
Produk: 
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Komisja budżetowa Senatu roz- 
A ała wczoraj budżet minister- 
zacji WJ Btwą Przemysłu i Handlu. Referat 


miu WJ Wygłosił sen. Karszo-Siedlewski: 
ku ws Działalność M. P. i H. ma doniosłe 
hetta maczenie dla naszego kraju, tak 
nie ng mało dotąd uprzemysłowionego, a 
JA tylko w uprzemysłowieniu mogące- 
£ z os%Ą 80 znaleźć rozwiazanie problemu za 
edy 0 dnienia. Rolnicza struktura Pol- 
CA sprawia, że bez poprawy Sytua- 
Wa na wsi niema poprawy w kraju. 
„ydowsĄ dla rozwoju wsi trzeba stworzyć w 
dla aitojsce takie warunki w przemyśle 
y nad ndlu, ażeby wszyscy obywatele 
le Mależźli zatrudnienie i stali się kon 
RS kę „lMentami produktów wiejskich. 
ak l polityki M. P. i H. zależy tempo 
` kra; stopień podźwignięcia się 
porui FAA wzwyż w dziedzinie ,g08po- 
naniu $ że TA Dziś możemy stwierdzić, 
Żydów, niemy się na drodze wio- 
c np. FH stała: nasze życie gospodarcze ku 
łów wy Ja i zdecydowanej poprawie. 
„nie Paea geeli porównamy liczby zużycia 
xodus Wty rh szeregu podstawowych ar- 
gwałt SU nas i zagranicą, to stwier 
zy wia stajem iż pod tym względem pozo- 


My na szarym końcu państw. 
„adaniem całego 
alizowanem 


zeni: Ne PIES 
Ma zużycia na głowę ludności 


śXich artykułów, jak węgla, żela- 
Sh pszenicy, „cukru, soli, 
ró, osiadania samochodu, rowe- 
arató telefonicznych, ra- 
Boman Ponadto dużo mamy do 
r AA na 
j E nosci technicznej naszych 
Makuch przemysłowych, które 
egły i długotrwałego kryzysu u- 
K SRA poważnemu zaniedba- 
wi do eży umożliwić przemysło- 
Wień c? niezbędnych odno- 
Sw; ez których nietylko dalszy 
Wy, P Przemysłu byłby” niemożli- 
tą Z 1 obecna zdolność wytwór- 
,, P0oważnie zagrożona. 


Sai odcinku motoryzacji koniecz- 
a, JeSt rozbudowa rodzimego 
smyslu samochodowego. Rów- 
Mjw a aanem byloby możliwie 
‘sze udostępnienie posiada- 


rowers K 
ke owerów przez obywateli, co 
że 


l 


no 


obrać 
re rezultaty. 


PODZIAŁ FUNKCYJ 


Stały kontakt i współpraca 
i R H. ze sferami gospodarcze- 
A celowa i pożądana, gdyż 
Pi Sówa da się osiągnąć 
i wspólnym wysiłkiem rządu 
zosi „„Połeczeństwa. Niezależnie od 
komentu onijnej współpracy obu tych 
3, że WSP ników konieczny jest należyty 
yjnie i d pał funkcyj między państwem 
nę na sł kj atywą prywatną, aby nie było 
Ba icznego dublowania nie- 
„l, Czynności oraz aby rząd 
y li onkurował w tych dziedzinach, 


ka Pilst 
> genera 
odchod! 
ielkiego 4 
rości, Po 


ania. A może obsłużyć inicjatywa 
ntykuł té Watna, 
Varsza Wi zy 


fWażając zagadnienie etatyze 
brawożdawca podkreśla, iż 
R nien dążyć do odsprzedaży 
- odbl prywatne szeregu przedsię- 
Jego, n “W państwowych, a za otrzy- 
w wku A e stąd Środki powołać do życia 
kie acówki, które z samego cha 
Oat, winny być państwowemi. 
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dziny kapitały prywatne. Z uzna- 
niem więc należy się odnieść do 
zapowiedzi p. ministra, że pań- 
stwo pozostawi sobie tylko te przed 
siębiorstwa, które są niezbędne, 


przyczem zostaną one obłożone 
(przedsiębiorstwa skomercjalizo- 
wane) specjalną stałą opłatą na 


rzecz skarbu. Realizacja tych za- 
powiedzi wniesie duże uspokojenie 
i pobudzi inicjatywę prywatną, bez 
której cały ciężar uprzemysłowienia 


spoczywałby na barkach rządu i 
nie byłby na długo do udźwignięcia. 


PAMIĘĆ PSYCHOZY 

Kardynalnym warunkiem rozwo- 
ju przemysłu jest uznanie zasady 
jego rentowności. Ponieważ zarów- 
no p. wicepremjer jak i p. min. Ro- 
man zasadę tę w pełni uznają, gdy 
za ich przykładem pójdą niższe or- 
gana administracji, spodziewać się 


Min. Roman o handlu zagranicznym Polski 


Następnie zabrał głos min. Ro- 
man, który przemówienie swoje 
poświęcił w całości zagadnieniom 


społeczeństwa, Í handlu zagranicznego i problemo- 
; przy pomocy M. P. |wi morskiemu. 
` Winno być dążenie do zwięk- | 


. 
Polityka handlowa Polski musi 
być uzależniona nietylko od warun- 


(-ów zewnętrznych, ale także i od 


nadrzędnych postulatów wewnętrz- 
istniejąca u nas od 
kwietnia 1936 r. kontrola dewiz, 
która zgóry przesądza stosowanie 
100% reglamentacji. 

Podnoszony często fakt zniko- 
mych obrotów zagranicznych na 
głowę ludności polskiej, bo wyno- 
szacy w r. 1937 — zł. 72,4, w porów- 
naniu do analogicznych liczb wyno- 
szących np. w r. 1937 w Niemczech 
zł. 356, we Francji — zł. 340, we 
Włoszech — zł. 165, w Finlandji -— 


| zł. 595 stanowi tylko jeden z licz- 


nych dowodów niedorozwoju: cało- 
ści gospodarki narodowej. 
POLSKA W OBROTACH ŚWIA- 
TOWYCH 
Niemniej wzrasta nasz udział w 
obrotach światowych. W r. 1935 


Się z cena. Sadzę, że pew- | przywieźliśmy towarów na sumę —- 
normalizacja produkcji dałaby | 861 milj. zł., w r. 1936 przywieź- 


liśmy towarów na sumę 1,003 milj., 
w r. 1937 przywieźliśmy towarów 
na sumę 1.255 milj. złotych. 

Wzrost przywozu obejmuje su- 
rowce i maszyny. 

W r. 1935 wywieźliśmy na sumę 
925 milj., w r. 1936 wywieźliśmy na 
sumę 1.026 milj., w r. 1937 wy- 
wieźliśmy na sumę 1.195 milj. zł. 

Przeciętna wartość 1 tonny wy- 
wożonych towarów wzrosła ze 175 
zł. w r. 1935 do 254 zł., w r. 1937 
Wywóz z Polski wykazuje pomyśl- 
ną tendencję rozwojową zarówno 
pod względem ilości jak też jakości. 


RYZYKO PASYWNEGO BILANSU 
Minister przechodzi do omawia- 
nia sałda bilansu handlowego. Sal- 
do to wyniosło w r. 1935 plus 64 
milj., w 
1937 minus 60 milj. złotych. 
Saldo ubiegłego roku jest właści- 
wie pozornie pasywne, gdyż do su- 
my ogólnej przywozu został wli- 
czony również przywóz dokonany z 


zamrożeń naszych należności za- 
granicą. 
Mówca jest przekonany, że na 


terenie bilansu handlowego mamy 
w chwili obecnej sytuację zdrową. 
Nie zwalnia nas ten fakt od stwier- 
dzenia prawdy, że Polska nie mo- 
że sobie pozwolić na znaczniejszą 
pasywność bilansu handlowego, 
zwłaszcza na pasywność długotrwa- 
łą. 
ADMINISTRACJA 

Minister omawia następnie re- 
glamentację handlu zagranicznego 
i systemy rozrachunkowe. Wymaga 
to wszystko wielkiej ingerencji ad- 
ministracji. Wszystko to, co może- 
my nazwać mianem administracji 


r. 1936 plus 23 milj., w r. | 


można, że tylko we wspomnieniach 


zostanie poprzednia psychoza, że | 
| zarobek jest czemś 


niemoralnem. 
Drugim niezbędnym warunkiem dla 
i rozwoju przemysłu jest ogranicze- 
i nie do koniecznego minimum inter- 
,wencjonizmu państwa oraz regu- 
lowania życia gospodarczego Za- 
| rządzeniami. W zakresie przymuso- 
| wej regulacji cen wielu artykułów 
| Przemysłowych nie nastąpiło jesz- 
cze dostateczne 


rozluźnienie krę- | 


drodze deo poprawy 
W komisji senackiej o przemyśle, rzemiośle i handlu 


znaczenie ze wzgłędu na strukturę 
rołniczą kraju. To też szkolenie 
młodzieży, opieka nad nią, pomoc 
fachowa i techniczńa dla podnie- 
sienia jakości wyrobów, oraz za- 
kładanie lub rozszerzanie warszta- 
tów, pomoc przy organizowaniu 
spółdzielni, ułatwianie zbytu wy- 
robów i zakupu surowców powinny 
być w jak najszerszym stopniu sto- 
sowane. 


Rola handłu nie zawsze jest u 


pujących więzów. Bliska współpra- | nas doceniana. Zbytnia rozpiętość 
ca rządu ze sferami gospodarczemi | cen pomiędzy pierwszą a drugą lub 


w tym zakresie przyczyniłaby się 
do pomyślnego załatwienia tej spra 
wy. 


RZEMIOSŁO I HANDEL 
Przechodząc do spraw rzemieśl- 
niczych referent podnosi, że rze- 
miosło nasze, podobnie jak i prze- 
mysł ludowy, mają bardzo duże 


handlu zagranicznego, musi być 


maksymalnie usprawnione. 


TRAKTATY HANDLOWE 

Jedno z ważniejszych narzędzi 
polityki na dłuższą metę stanowi 
į taryfa celna i odpowiedni system 
traktatów handlowych. 

Traktaty nasze opieramy na zasa 
y dzie największego uprzywilejowa- 
nia. Czynimy to pomimo, że szereg 
uczonych, jak również praktyków 
polityków udowadnia następowanie 
zmierzchu tej starej klauzuli. W 
'traktatach trzymamy się systemu 
dwustronnego, co nie znaczy, iżbyś- 
my nie uznawali zasady gospodar- 
czej współpracy międzynarodowej; 
przeciwnie śledzimy z zaintereso- 
waniem inicjatywę, jaką podjął w 
tej mierze belgijski premier van 
Zeeland. 


ROZBUDOWA FLOTY 

Minister podnosi, że wzrastają 
obroty handlowe Polski z krajami 
zamorskiemi. 

Obecnie przewozimy tylko 10%; 
towarów w obrocie zamorskim na 
własnych statkach, musimy więc 
około 150 milj. złotych rocznie wy- 


dawać na opłacanie obcych frach- | 
od- | 


tów, co powoduje dość duży 
pływ dewiz. Problem wzrostu na- 
szej floty handlowej jest ważnym 
z punktu widzeniaj bilansu płatni- 
czego, mamy też w tej mierze vo- 
ważne osiągnięcia. Globalna suma 
obrotów naszej floty handlowej do- 
szła w r. ub. do zł. ca 50 milj. 


nie raz trzecią ręką, zbędne po- 
średnictwo, są to oczywiście zjawi- 
ska niepożądane. Natomiast zdrowy, 
| uczciwy, solidny handel z całym 
|swym aparatem dystrybucyjnym, 
| propagandowym i reklamowym 
| spełnia niezmiernie doniosłą funk- 


| cję. 


zysku dewizowego dla naszego 
bilansu płatniczego. 

Sprawa rozbudowy naszej floty 
handlowej pozostaje nadal jednem 
z najbardziej pilnych zadań, przy- 
czem kapitał państwowy winien 
interesować się przedewszystkiem 
linjami regularnemi, pozostawia- 
jąc rozbudowę żeglugi nieregułlar- 
nej inicjatywie prywatnej. 


„TRAMPING* DLA OBYWATELI 


Państwo, które w zakresie żeglu- 
gi zrobiło wielki i pomyślny wysi- 
łek pionierski, wcale nie dąży do u- 
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16 miljardów lirów 

Deficyt włoskiego ' 
budżetu państwowego 

Według obecnie ogłoszonych da- 
nych, deficyt nadzwyczajnego bud- 
żetu włoskiego za ubiegły rok finan 
sowy (1.7-36 — 30.6-37) wynosi 
17,519 milj. litrów. Ponieważ budżet 
zwyczajny za ten okres zamknięty zo 
stał dodatniem  saldem, 1,289 milj. 
lirów, przeto deficyt netto wynosi 
16.230 milj. lirów. 

Za poprzedni okres deficyt budże- 
tu nadzwyczajnego wyniósł 11,136 
milj. lirów a zwyczajnego 1.550 mil- 
jonów lirów. Ogółem zatem 12.686 
milj. lirów. 

Wydatki budżetu nadzwyczajnego 
składają się z kosztów kampanji a- 
frykańskiej, budowy dróg w Etjo- 
pji, utrzymania wojska i t. p. 


pieniężna 


i WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wału= 
towo -dewizowej w Warszawie tenden- 


cja dła dewiz była niejednolita, przy o- 
,brotach średnich. Notowano: 


Amster- 
dam 295,70, Bruksela 89.75, Londyn 
26,58, Nowy Jork - kabel 5.27, Paryż 
17.38, Praga 18.57, Sztokholm 136,75, Zu- 
rych 122.90, Gdańsk 100, Kopenhaga 
118.50, Oslo 133.40. Bank Polski płacił 
za dolary amerykańskie 5.24, kanadyj- 


„skie 5.23.50, floreny holenderskie 294.70, 


franki francuskie 17.18, szwajcarskie 
122.40, belgi belgijskie 89.45, korony cze- 
skie 16.90, duńskie 117,95, morweskie 
132,75, szwedzkie 136,10, firy włoskie 
20.70, szylingi austrjackie 97, marki fiń- 
skie 11,25, niemieckie 94, srebrne 113. 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 

słabsza, przy większych obrotach akcja- 


imi Banku Polskiego, Notowano: Bank 


| Polski 


117.50, 116,75, Cukier 


imienne 


136.65, Lilpopy 62.50, Starachowice 38,75 


trzymania monopolu w tej dziedzi- 


nie. Minister zwraca uwagę na 
„tramping“. W naszych obrotach 
zamorskich dominują surowce, sta- 
nowiące ponad 85%, całości wymia- 
ny towarowej. Przewozem Surow- 
ców nie zajmują się linje regularne, 
Surowce są przewożone niemal 
wyłącznie statkami żeglugi niere- 
gułarnej t. zw. trampami, co stwa- 
rza szerokie możliwości dla inicja- 
tywy prywatnej w dziedzinie 
woju polskiego trampingu. Mini: 
sterstwo podjęło prace nad sprecy- 
|zowaniem form pomocy dla tego 
działu pracy żeglugowej. 


wę Stoczni QGdyńskiej i szkolenie 
fachowców w żegludze. 


Wszystkie wysłki państwa pod- 
jęte w dziedzinie handlu zagrani- 
,cznego pozostałyby bezskuteczne i 
bezowocne, gdyby stworzone wa- 
runki nie były wykorzystywane 


dając w przybliżeniu ca zł. 28 milj. ! przez Inicjatywę prywatną. 


Przemysł papierniczy przoduje 


Rekordowy wzrost produkcji 


W przemyśle papierniczym w Pol- 
sce w ciągu ubiegłego roku nastą- 
pił wzrost produkcji o 15 proc. w sto 
sunku do stanu produkcji tego 
przemysłu w roku 1936. 

Wyrażając ten wzrost cyfrowo, na 
leży zaznaczyć, że polski przemysł 
papierniczy po raz pierwszy prze- 
kroczył w roku ubiegłym sumę 200 


tys. ton wyprodukowanego papie-, 


ru, przyczem mastąpił charaktery- 
styczny dla okresu poprawy konjun- 


ktury wzrost zapotrzebowania na 
papier lepszy. Wartość sprzedażna 
wzrosła o 21 proc., przy zwyżce to- 
nażu o 15 proc., co właśnie jest zna 
mienne dla zwiększenia popytu ma 
papier lepszy. 

Ten stan rzeczy zanotowany zre- 
sztą na całym świecie, wywołał pe- 
wne kurczenie się eksportu. Gdy bo- 
wiem w roku 1936 wywieziono — 
9.720 ton, to w roku ubiegłym eks- 
port wyniósł tylko — 6.415 ton. 


Komunikacja w (.0.P. 


treścią memoriału samorządu gospodarczego 


Samorzad gospodarczy wojewódz- 
twa kieleckiego, reprezentowany 
przez izbę przemysłowo - handlową, 
kielecka izbę rolniczą oraz kielec- 
ka izbę rzemieślniczą, 


do których samorzad gospodarczy 
województwa kieleckiego zalicza 
przedewszystkiem problem inwesty 
cyj przemysłowych, organizację sie- 


opracował|ci placówek handlowych, zagadnie- 


memorjał, zawierający uwagi i wnio| nia aprowizacyjne, pobudzenie ini- 
ski w sprawie planu rozbudowy u-|cjatywy prywatnej i t. p. Problem 


rządzeń komunikacyjnych: kolejo- 
wych, drogowych i wodnych w kie- 


komunikacyjny, jako wymagający 
dłuższego okresu czasu dla 


leckim ośrodku Centralnego Okrę- | zrealizowamia, samorząd gospodar- 


gu Przemysłowego. 
Memorjał ten jest zapoczątkowa- 


|czy uważa zą kcmieczne 
|na pierwszym planie. 


rozważyć 


niem prac nad zagadnieniami C.0.P.! 


roz- 


| szkolna 74.50, 


Minister omawia następnie budo- | 


t 
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— 39.50, Modrzejów 14, Norblin 79 — 
80, Żyrardów 72.50 — 73.50, Ostrowiec 
55.75. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dia papierów procentowych tenden- 
cja była mocniejsza, z właszczą dla 4 
i pół proc. wewnętrznej i 5 proc. War- 
szawy z r. 1933. Notowano: 3 proc. in- 
westycyjna I em. 82, serja 92, II em. 82.50 
serja 93, 4 proc, dolarowa 42.50 — 43, 4 
proc. konsolidacyjna 67 — 67.50, drobne 
66.38 — 66.50, 5 proc. konwersyjna 68.50 
6 proc. Warszawy z r. 1933 — 69.63 — 
69.25 — 69.50, drobne odcinki po 1.000 
zł. — 70 — 69.75 — 70, 4 i pół proc, 
wewnętrzna 64.75 — 664.88, drobne 64, 
5 proc. Warszawy stare 72.25, 5 proc. 
Warszawy z r. 1936 — 75, 4 i pół proc. 
ziemskie 62.50 — 662.25, 5 proc. kolejo- 
wa 67, 4 i pół proc. Warszawy 67, 5 or. 
Łodzi z r. 1933 — 63.50, 5 proc. Łodzi 
stare 63.75, 6 proc. obligacje m. Warsza- 
wy 8-ma i 9-ta em. 71.75, 8 proc. poż. 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 43. 
Inwestycyjna I em. 82. 
Inwestycyjna II em 82,5. 
Konsolidacyjna 66,5. 
4 i pół proc. Poż. Wewn. 64. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.131 t, w tem żyta 230 
ton, Notowano za 100 klg, parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno- 
lita 29,25 — 29.75, czerwona szklistą — 
29.75 — 30.25, zbierana 28.75 — 29.23, 
żyto l st. 21.25—21.75, jęczmień brow. 
20.75 — 21.25, I gat. 19.50 — 19,75, II gat. 
19 — 1925, III gat. 18.50 — 19, owies 
I st. 21.25 — 21.75, JI st. 19.75 — 20.25, 
gryka 18 — 18.50, peluszka 24 — 25, wy- 
ka 21.50 — 22.%), ząb koński 25.50 — 
26.50, mąka pszenna wyciążowa 45 — 
47.50, I gat. 42 — 44.50, gat. I-A 39.50— 
40.50, II gat. 33-35, gat. II-A 28.50-31.50, 
IM gat. 25.50—28.50, pastewna 18.50 — 


19.50, żyłnia I gat. 33 — 33.50, gat. 
I-szy do 65 proc. 30.50 — 31, II gat. — 
23.50 — 24,50, razowa 25 — 25.50, mąka 


ziemniaczana „spuerior'” 30 — 31, otręby 
pszenne grube 16.75-17.25, średnie 15.25 
15.75, miałkie 15.25-15.75, otręby żytnie 
13,25—13.75, jęczmienne 13.75 — 14.25, 
groch polny 24 — 26, Victoria 28.50 — 
29.50, łubin niebieski 14.75 — 15.25, żół- 
ty 15.50 — 16, seradela 34 — 36, rze- 
pak zimowy 55 — 55.50, letni 53 — 54, 
rzepik zimowy i letni 51 — 52, siemie 
41.50 — 48.50, mak niebieski 97 99, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 95 — 110, bez kanianki o czy- 
stości 97 proc, 125 — 135, biała surowa 
190 — 210, bez kanianki o czysłości 97 
roc. 220 — 240, koniczyna szwedzka— 
240 — 250, makuchy Iniane 21 — 21.50, 
rzepakowe 17.75 — 18.25, słonecznikowe 
19.75 — 20.25, śrut sojowy 23.75 — 24.25, 
ziemniaki jadalne 4 — 4,25, fabryczne — 


3.25 — 3.50, słoma żytnia prasowana — 
7.25 — 7.75, siano prasowane I gat. 11— 
11,50, II gat. 8.50 — 9.50, nasiona bura- 
ków pastewnych 75 — 85, nasiona mar- 


chwi pastewnej 130 — 140, rajyras angiel 
ski 70 — 80, przelot 90 — 100, $orczyca 
38 — 41. 


jest doniesieniami o tajemniczycl 


wypadkach śmierci lub porwania dy- 
plomatów i emigrantów rosyjskich w 
Ostatnio 
czytaliśmy o tajemniczem zaginięciu 
Teodora Butenki, dyplomaty sowiec- 
kiego w Bukareszcie. Przedtem sły- 
szeliśmy o zamordowaniu w Lozan- 
Kominternu, 
Paryża gen. 
Millera, o „unieszkodliwieniu* Na- 


różnych krajach Europy. 


nie dawnego agenta 
Retissa, o porwaniu z 


waszina, braci Roselli, Berniniego, 


Reina i wielu innych Rosjan. Spraw 


cy tych zbrodni niemal z reguły są 
nieuchwytni, po każdym takim wy- 
padku mnoża się plotki i domysły, 
snuje się przypuszczenia i na tem ko 
niec. Ludzie giną, zabici, porywani, 
często w najruchliwszych punktach 
miast zachodniej Europy, a doskona- 
le zorganizowane przestępstwo ucho- 
dzi bezkarnie, 


Teraz dopiero, w zwiazku ze śledz- 


twem w sprawie zamordowania agen | 


ta Reissa, zdarta została zasłona, o- 
krywająca działalność agentów GPU. 


w Paryżu i w.ralej Europie zachod- | 


niej, 
Istnieje mianowicie i działa t. zw. 
Zagranicznyj  Operatywnyj Centr 


= Ą : j 
(Z. O. ©.), organizacja terorystycz- 


na, której celem jest likwidacja gro- 
żnych czy niewygodnych dla intere- 
sów sowieckich w Europie emigran- 
tów lub urzędników rosyjskich. Kie- 
ruje nia z Moskwy osobisty przyja- 
ciel Jeżowa, niejaki towarzysz Swa- 
dan, którego w Barcelonie, dzisiej- 
szej siedzibie ZOC-u, reprezentuje 
as wywiadu Dubson. 

Organizacja ta ma dwa oddziały: 
kobiecy, którego celem jest omotanie 
i „przyszykowanie” 
fiar, i drugi, wykonawczy, doprowa- 
dzający do skutku proces „unieszko- 
dliwiania* niewygodnych ludzi. Kié- 
rowniczką oddziału kobiecego jest 
Gertruda Szyldhach, stara komunist 
ka, rodem z Alzacji. Nieodzownym 
warunkiem nawiązania stałej współ. 
pracy z towarzyszką Gertrudą Jest 
nieprzeciętna uroda. Kobiety te bo- 
wiem używane są jako przynęta, któ 
ru swą urodą zwabić ma ofiarę na 
zgóry upatrzone miejs 
już wypróbowane ręce 
sprzątną. 


ce, 
Z 


gdzie ją 
precyzji 


Werbuje się do tej organizacji, di 
obu jej oddziałów, czę 


q 
8 


to emigran 


K 


AROL WITKOWICR 


Młodość nie r 


Anna Tomicka zatrzymała dzieci 
jeszcze przez cały następny dzień. 
Wprawdzie wymawiały się robotą, 
licznemi umówieniami z przyjació! 
mi, ale zdołała je jednak namówić. | 
żeby zostały z nią jeszcze przez je- 
dên dzień w Radomiu. 

Nie pomogły ostateczne perswazje 
i namowy, żeby wróciła z niemi do 
domu. Pani Anna była twarda i nii 
łątwo zmieniała zdanie, które raz po- 
wzięła. 


Może rzeczywiście zostaniemy ? 
szepnęła Goga do Jacka, gdy rano 
zostali przez chwilę sami — ojcie 
przyjedzie pewnie w południe i wto | 
dy wszystko się jakoś ułoży, albo ni 
te stronę, 


albo na tamtą. Nie m 
sensu, żebyśmy się mijali po dródz: 
z ojcem. 


Jacek miał 


t wiele zajęć w Warsza 
wie, ale i on był również zdania, że 
lepiej na miejscu poczekać, niż nie: 
pokoić sie w Warszawie. 

— Dobrze, zostajemy. Gdyby wszy 
stko się dobrze ułożyło, moglibyśm: 
wrócić jeszcze dzisiaj wieczór. 

Pani Anna ucieszyła się bardzo, 
że dzieci jeszcze zostają. Przyszłość 
wydiwała jej się dziwnie pusta i cie: |! 
mna. Nie wiedziała zupełnie, co z so- 
bą zrobić. Zdawała sobie sp 


1 


TAWĘ 


z te 


go, że dlużej, jak parę dni, nie bę-|giej, źle przespanej nocy, że posta- 


upatrzonych o- | 


chciał jakoś przychodzić, za to dre- 


Chociaż nie wiem, 


wdy nie w twoim stylu 


sentencjonalnie. 


tów rosyjskich, przyciśniętych bieda 

-i pociązniętych widokiem zdobycia 
paca Szy. Jako najwyższą nagrodę 
za „wierną służbę maluje się za- 
zwyczaj przed kandydatem do ZOC-u 
wymazanie jego grzechów wobec 
„matuszki - Rassieji', wobec tej 
czerwonej „matuszki* naturalnie, i 
triumfalny powrót do ojczyzny 
gdzie w szczęściu i dobrobycie bę- 
dzie mógł dokonać żywota. Mężczyzn 
posyła się zazwyczaj na ogniową pró- 
bę do Hiszpanjt, gdzie w walkach po 
stronie rządu mają zadokumentować 
wejście na drogę „błagonadiożności* 
bolszewickiej. Jeśli z tego piekła na- 
stąpi odwołanie na grunt neutralny, 
to napewno już na wybitne stano- 
wisko, 

Kobiety obarcza się przyjemniej- 
szemi znacznie obowiązkami, harmo 
nizującemi z bywaniem w kawiar- 
niach, restauracjach, teatrach 
mieszkaniach kawalerskich. 

Stopniowo polecenia są coraz tru- 
dniejsze i bardziej odpowiedzialne, 
a w końcu prowadzą, jak np. w wy- 
padku głośnej Lidji 
|do morderstwa. 


1 


Groszowskiej, 


W pałacyku przy rue des Bernat- 
dins w Paryżu otworzona została nie 
dawno jedyna w swoim rodzaju in- 
stytucja. Wysilkiem wielomiesięcz- 
nej pracy kilku profesorów Uniwer- 
isytetu paryskiego powstał Instytut i 
Muzeum głosu ludzkiego, Panteon 
głosów — jak mówi kierownik tego 
arcyciekawego curiosum, prof.  Dó- 
vigne. 

Nagromadzone tam zostały wszel- 
kiego rodzaju dokumenty, mające 
najdrobniejszy choćby związek z u- 
trwaleniem głosu ludzkiego. Stworze 
no „mówiącą historię. 


Punktem jej wyjścia, początkiem 
epoki, nazwanej przez twórców: Insty 
tutu „słarożyłnością*, są początki 
płyty gramofonowej. Epoka ta ciąg- 
nie się od r. 1900 do 1915, zamyka- 
jąc się w okresie tych piętnastu lat 
,powijaków* płyty gramofonowej. 

Następnie idzie 


„redniowiecze“ 
sięgające roku 1924, t. jedo chwili, 


kiedy zapoczątkowano przesyłanie 


I 


Powieść 


mogła 
musi 


dzie siedzieć u Wagnerów. 
Coś przedsięwziąć. Narazie 
uła tylko wielkie zmęczenie, zupeł- 
nie, jak po jakiej męczącej, długiej 
podróży, po licznych, nieprzespanych 
tocach. Spać i o niczem nie myśleć — 
to były jej dwa najgorętsze marze- 
nia. Ale gdy układała się wygodnie 

pościeli i gasiła światło, sen nia 


I 


kj 
jd 


| 


ące myśli, siłą odganiane, powra- 
:ały ciągle z powrotem. 

- Dziękuję wam, moje dzieci, że 
jeszcze zostajecie... Nic nie wiem, co 
'e mną będzie, kiedy się zobaczymy... 
Przyjechałam tu prawie tak, jak sta 
am. Poproszę cię tylko, Goga, żebyś 
ni przyslała trochę moich 


Z (6 


; 
PA 


S 


S 


8 


rzeczy... 
jak długo tu zo- ld 
stanę... 

Mamo, nie rób 


vyrwało się Jackowi, 


szaleństw - 
— to dopra- jo 
takie eska- 
idy. i 


da Kiplinga, hrabiny 
Einsteina, wygłaszającego swoją teo 


skliwie plędem, zasunęła w pokoju 
ciemne zasłony, ucałowała matkę ii 
Z 
pokoju. 
c 
gner był w swojej 
gner junior w szkole, a młodzi To-| rze w mieście Radomiu—mówil, sma 
miccy poszli z ciocią Zosią na spa- Tując chleb masłem i zabierając się 


łu i jakieś 
Pani Anna spojrzała na zegarek. By. gle temat. rozmowy — zupełnie nie 
ła już druga. Spała przeszło dwie go- |Słony i te 


czesała włosy, umyła 


Kokiety-pejąki w służbie G. P. U. 


Jak działa teror sowiec 


Coraz częściej świat alarmowany 


ki w krajach Europy 


Reiss, dawny agent Komintern 
na Francję, zerwał z Sowietami, i 


ciekł z Paryża i tułał się po Europie, 
wiedząc, że czeka go zemsta. „Zlikwi 
dowany* został w Lozannie 15 wrze- 


śnia ub. roku. Śledztwo doprowadz 
lo do ujęcia dwóch sprawców zbro 


Ini, Dymitra Smereńskiego i Pierre 
Louis Ducomet, stwierdzając jedno- 


cześnie, że role „przynęty“ odegrał 


tenata Steiner, wykryła zaś i nada- 


la ofiarę Lidja Groszowska. Był 


oha nawet na żądanie władz szwaj- 


'arskich aresztowana przez trzy dn 
w Paryżu, dokąd zdążyła zbiec, al 


na interwencję dyplomatyczną zwró 


cono jej wolność, jako korzystające 
z  eksterytorjalności 
przedstawiciełstwa handlowego 
wietów we Francji. Tego 


So 


celona udała się do Sowietów. 

To samo zrobiły towarzyszki Stei 
ner i Szyldbach, a mniej szczęśliw 
Smereński i Ducomet, wydani poli 
cji szwajcarskiej, po swych sensa 
cyjnych zeznaniach oczekują w wię 
zieniu bliskiej już zapewne rozpra 
wy sądowej. (v.) 


głosu na odległość. Epoka ta, jak za- 


pewnia prof. Dóvigne, została zbada- 


na całkowicię. Instytut dysponuje tu 
znakomitym, wszechstronnym mate- 
tjałem. 

W „kartotekach“ płyt znajdują się 
dokumenty tej wagi, jak mowa wojen 
na Poincarego, mowa pokojowa Wil- 
sona., Historja sama mówi przez u 
sta lorda Kitchenera, Papieża Leo~ 
na XIII, Hindenburga — głosami o 
niezwykłej czystości. 

Płyty, które udało się skolekcjono- 
wać, pochodzą z najrozmaitszych źró 
deł, przeważnie jednak ze 
prywatnych. 
nad 
„filtrowania* 


Długa i mozolna była 
wynalezieniem sposobu 

głosów, zniekształco- 
nych przez rozmaite zgrzyty lub też 
wskutek: wadliwych, prymitywnych 
nagrań. 

Dziś każdy może usłyszeć natural- 
ng, niczem nieskażoną mowę Ruvar- 
de- Noailles, 


Draca 


76) 


adość 


nowiła się położyć na kanapie i usi- | 
łować przespać 


jeszcze z ~ godzinę 
»rzed obiadem. Goga otuliła ją tro- 


amknąwszy drzwi, cicho wyszła m 
W całym domu zapanowała 
isza. Wszyscy wyszli. Rejent Wa- 


kancelarji, Wa- 


er. Pani Anna zasnęła mocnym 
nem. Nie słyszała żadnych odgłó: 
ów domowych. Zbudził ją dopiero | 
zczęk talerzy, nakrywanych do sto-i 
liczne głosy w jadalni. 


ziny. Zerwała się z kanapy, przy- 
ręce i wyszła 
Właśnie siadano już dx 
Wszyscy byli w kompłecie. 


o jadalni. 
biadu. 


Pani Anna czuła, że powinna sie |ni Anna sądziła w pierwszej chwili, | 
yła rozgniewać na Jacka, odzywa- |że 


icego się do niej w ten sposób, ale 
ue uczyniła tego. 

Czasami robi się w życiu coś 
w swoim stylu — powiedziała 


m 
ije p 


n 
Czuła tak wielką senność po dru- 


dnak przyjechał... 


iąż. Roman Tomicki. Pani 


rzemian. Serce jej zabiło mocno 
ierówno. A więc przyjechał. 


Roman 


samego 
dnia jeszcze opuściła Paryż i wia Bar 


zbiorów | 


| 


150-lecie wprowadzenia Washine: 
w urząd Prezydenta U.S.A. 


Dla upamiętnienia 150-ej rocznicy 


cych udział w Wystąwie, Polska 


objęcia przez Jerzego Washingtona | siła się jako jedna z ostatnich i 
“4 urzędu prezydenta U. S.-A., Stany | ko, dzięki wyjątkowemu zbiego” 
|- | Zjednoczone organizują wspaniałą |koliczności udało się jej uzyskać 
wystawę światową. dno z najlepszych na Wysta 
Wystawa znajdować się będzie o | miejsc. q 
„ |15 minut jazdy samochodem od cen- Wielkie zainteresowanie wsród 
t- ftrum Nowego Jorku. Teren Wysta- lonji amerykańskiej budzi możł a! 
*" |wy zajmować będzie około 300 ha. i | uruchomienia Panoramy polskiej 
będzie obsługiwany przez 5 linij ko- | terenie naszego pawiłonu. Opła 
„ |lejowych, autostradę oraz kilkana- | stan płótna Panoramy Rac = 
" |Ście linij autobusowych. Specjalny | skłonił Zarząd Miejski m. Lwet 


a © rz 
$ 


mochodów, pomieści 
i 
a 


dów dolarów. 


j 


pracownicy 


i |licja aresztowała niezwykle sprytni 
go aferzystę Wolfa 


mana. 


filmowego, proponująe im wspó 


Puanieon głosów 


„Mówiąca“ historja na Sorbonie 


irję względności. 

Z opowiadań prof. Dóvigne dowia 
jdujemy się o niezwykłych trudnoś 
ciach, jakie piętrzyły się przed twór 
cami Instytutu przy usiłowaniach u 
| trwalenia głosów dzikich plemion. 


| 


| 


W roku ubiegłym wyjechały licz- 
ne ekspedycje, każda z niewinnie wy 
elądającym kuferkiem, mieszczącym 
aparaturę dźwiękową. Okazało się je- 
dnak, że tubylców zaintrygował ten 
Eskimosi zwąchali w tem 
jakieś ogromne niebezpieczeństwo i 


kuferek. 


w popłochu ratowali się ucieczką. 


niaturowe, specjalnie 
ine mikrofony. 
|padkach i to zawodziło, 
musiano np. bronić aparatury rewol- 
werami, w czasie utrwalania pieśni 
weselnych tubylców. 

Dotychczasowy dorobek Panteonu 


głosów jest imponujący. Uczeni 


|Bzany, zbliżył się do żony i pocało- 
wał ją w rękę. Wszystkie spojrzenia 
w pokoju zwrócone były na tych dwo 
je ludzi. 

-- Jestem bardzo głodny — powie 

dział swobodnie i wesoło Roman To- 
¡micki — cieszę się, że siadamy wresz 
| cie do obiadu. 

- Bezczelny, bezczelny... — my- 
Klała pani Anna, siadając przy stole, 
|jak najdalej od męża,—a może tylko 
się tak zgrywa na taki swobodny 
ton... 


A Roman Tomicki wciąż nie oka- 
zywał- najmniejszego zmieszania. 

— Ten zjazd rodziny Tomiekich po 
winien wywołać ożywione. komenta- 


z apetytem do przekąski. — A w do- 
mu Wagnerów prawdziwa rewolucja. 
Tyle niespodziewanych gości... 

— Już oddawna nie jadłem tak 
wyśmienitego śledzia — zmienił na- 


kartofle w mundurach... 
brawo Zosiu, znakomicie przyrzadzo- 
ne.. już dawno takich nie jadłem. 
Może moja żona nauczy się od ciebie 
talentu przyrządzania pewnych po- 


Ale prócz Wagnerów, Jacka i Gogi by traw... Przynajmniej przyda jej się 
ła w pokoju jeszcze jedna osoba. Pa- iten pobyt na prowincji. 


Pani Zofja Śmiała się. Dzieci za- 


to wciąż jeszcze sen. Przetarła o» mieniały szybkie spojrzenia porozu- 
czy. Tą nowcprzybyłą osobą był jej; , miewawcze. Pani Anna milczała ze 
Anna' |spuszczonemi oczami. 

poczuła, że blednie i czerwienieje naj 


— Muszę bronić Ani — mówiła 


i żartobliwym tonem Zofja Wagnero- 
Je- |wa. — Zawsze uważałam ją za świe- 

tną gospodynię i wogóle wzór pod 
Tomieki, zupełnie niezmie- | każdym względem, Kiedy byłyśmy 


plac, przeznaczony na parkowanie sa 


5.000 samocho- 
dów. Ogólny koszt wystawy jest prze 
widziany w wysokości około 8 miljar 


Wśród 62 obcych państw, biorą 


„Polski Hollywood“ 


przyniósł oszustowi 100.000 zł. 


W pociągu Warszawa — Lwów po | udział w imprezie, mającej na © , Tatę Mały; 
Wilhelma Gut 


Od dłuższego czasu Gutman zwra- 
cał się do rozmaitych osób ze świat 
l 


Asystenci profesorów zmuszeni by 
li niejednokrotnie, jak detektywi, u- 
krywać w kieszonkach kamizelek mi- 
Skonstruowa- 
W wielu jednak wy- 
W Tybecie 


do odmowy wypożyczenia tej P 
ramy  Komisarjatowi Gene: s 
Wystawy. Obecnie studjuje się 
żliwość stworzenia nowej Panora 
na temat odpowiadający zain 
waniom Polonii. 


NITE! 


stworzenie wielkiego ośrodka P 
dukcji filmowej w Polsce. W % 
celu oszust wynajął w Otwocku wi 
oraz kilkumorgowy teren, wpłaca 
na poczet dzierżawy 5.000 zł. gotó 
ką. 

Mając umowę 


A 


dzierżawną W 


szeni, zwrócił się on z propozycja! 


do kilku finansistów, informując 


zamiarem jego jest stworzenie „Pó 
skiego Hollywoodu“. Aferzyście u4 


ło się naciągnać szereg osób na P 
niądze dla mającej powstać 
akcyjnej. 


Łączna suma, jaką spryciarz maiig: 


" | kasował, wynosi ponad 100.000 zł. 


lania, Kalk 


menty, Tusze i Kleje 


produkuje 


„SŁOŃCE 


Sp. z o. o. 
Warszawa, ul. Ludna 6-8, tel. 9 


Żądać wszędzie. 


FABRYKA 
CHEMICZNĄ 


ję I 


by do powię 
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$ fórach zaś 1 
A s 10 st. 
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pogodnie 
kotach z kier 
| 8 północny 
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Teatr Nowy ; 
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40.0 godz. £ 
tatr Malick 
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dyr 


Hp 
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em 
bę 


AU 


(rie: „Tow: 
"antic (Chm 


kltyk (Chmi« 


tem i nadal uganiają się, jak repor] ai 
terzy, aby powiększyć zbiory bibi 


teki głosów ludzkich. 
małemi dziewczynkami, st 


słyszałam w domu: 


kład z Ani, ucz się w szkole tak jak 
Ania... bądź taka pilna, taka wytrw* 
la“... Powinnam ją była zato zniena* 
widzieć. Ale jakoś to nie nastąpiło'gy 
Nawet przeciwnie. Starałam jej Sier 
zawsze dorównać, dotrzymać jej kro” 


ku... 


U „Sk 
— Niebardzo to w życiu popin Uciecj, i 
być wzorem — odezwała się porê 


pierwszy Anna. 


X 


Roman Tomicki zamknął drzwi: 


prowadzace z gościnnego pokoju do 
jadalni. Zostali sami we dwoje. 

i żona. Pani Anna była tak zdeneT” 
wowana, że długi czas nie mogła v 

dobyć z zaciśniętego gardła ani JE” 
dnego słowa. Nie była przygotowa” 
na, że Roman zjawi się tu niespo” 
dziewanie. Nie wiedziała o depeszy 
dzieci. Przez cały obiad słuchała tyl- 
ko jednem uchem rozmowy, toczące 
się przy stole. W pustej głowie szu 
kaia gorączkowo, co powie mężowi 
kiedy zostaną sami w pokoju. N+ 
będzie mu przecież robiła żadnych 
wymówek... Nie będzie odgrywała y 
gniewanej, obrażonej. Powie mu À y 
ko stanowczo... Tak, co mu powie + 
Przecież, gdy go zobaczyła, gdy PO 
słyszała jego głos, załała ją nagła 
fala radości... Czy będzie miała siłę 
mu powiedzieć stanowczo? Pan Ro- 
man pochylił się nad fotelem, W kto- 
rym siedziała, Wziął ją za obie ręce- 
Wysunęła mu je delikatnie, ałe sta- 
nowczo. 


— Zostaw, mnię, D. c * 


awiano m! 
ją w domu zawsze jako wzór. Zas 
Bierz sobie przyp 
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~ CZWARTER 
z Syłwina 
Wsch. et. 66.50. Z. 4.52. 


„„| „TEMPERATURY WCZORAJSZE 
e wsród i | *uperatura o godz. 7-ej wynosiła od 
iwó 5 4 st. nad morzem, na Śląsku Cie- 


im i Pokucju do minus 21 st, w 


panne p. "owej Wileńszczyżnie i Polesiu, 
A ,Sórach zaś notowano od minie 3 st. 
acławich Wwy 10 st. 


Warszawie o godz. 11-ej minus 8,0 


bp 
u, 


m. 


POGODA NA DZIŚ 
a Pogodnie i mroźno przy słabych 
Sirach z kierunków zmiennych, z prze 
28 północnych. 


W teatrach 


I Wielki: „Lehenśrin”. 
To r Narodowy; „Skiz”, 
zaj Polski; „Mała Dorrit”. 
10 godz. 8-ej wiecz. 
italt Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą 
u. TFymusowym', Pocz. o godz. 8-ej 
rem, 
ej na cA Teatr Mały; „Domino”. 
odka Pl" o goda B-ej wiecz. 
Wk potr Nowy: „Miła rodzinka”. 


je się 
Panora 
zain 


i il teneum: „Cieszmy się życiem” 
ocku w! n 

! aj x 9 godz. 3-ej wiecz. 

wpłacają „str Malickiej: „Kandida“, Początek 


zł. gotó : 8-ej wiecz. 
t Kameralny: „Anna Karenina”. 


T 
tatr 8.15; „Księżna Fedora". 


p 


ną w ARAT Rozmaitości (Chłodna 49): „Kro 
pozycja? Rie zuchy”. Pocz. o godz. S-ej w. 
kie Słudjo Dramatyczne: „Linja 


mmując: Konta, 
enie „Pó edzre ję. Pa 
„yście ualr Wielk 


przedst. w piątki, soboty 
cz. o godz. 8-ej wiecz. 
a Rewja: Z powodu próby 


b na pfgtawienie zawieszone. 
ać lA aitik Warszawski: „Przy drzwiach 
Maj, tych". 
m Quai - Pro - Quo (Cukiernia 
iarz zaii gn ska, Mazowiecka 12): „Z melo- 
1000 zł E na bakier", Występy chóru Dana 


P Re odz, 7.15 i 9,45 wiecz. 

ka sę - Club: Szopka polityczna J. 
In wicza i Światopełka Karpińskie- 
acz O godz. 7,30 i 9.30 wiecz. 


| 
DMACJE O FILMACH DOZWOL. 
A MŁODZIEŻY: TeL 7-11-25. 


W Kinach 


a; „Towarzysze broni”, 


jj 
Wyż (Chmielna 35): „Kid Gatahad*. 


leje tyk [Chmielna 35): „Motyl hiszpań- 
[CE Emitor (Marrzałk. 125): „Znachor". 
e Coa (Nowy Świat 50); „Ubóstwiana” 
IE sseum (N, Świat 19); „Huragan“, 

d 958-585_"' „Atak o świcie” i „Panna Lili". 
z 7 khe (Nowy Świat 63): „Romans 
z KAarmonja: „Zaczęło się w pociągu”. 


ednak nja lywood; „Hrabina Władinow”, 

ik repor laial; „Wzgardzona”. 

v biblio? z „Historja jednej nocy”. 

y PIIA Mpu Parafji św, Andrzeja: „Bolek i 
Majestic, 

Mewan” 


Reico 
Mint . 
Niejaki; „Gdy kwitną bzy”. 
„Kombola; „Zemsta Johna Eflma- 
. p Nie ufaj mężczyźnie”, 
ybie przyp, dum; „Więzień królewski”. 
tak jaketi "Zbieg z San Quntin". 
| wytrwał. nanon; „Gra życia” i.„Po bu- 


, zniena-pilto; p 


„Zatańczymy”. 


(j. m.) 
„Cafe Metropole" i „Legja za- 


Á „Dama na dwa tygodnie". 
astapilo Sigo „Sherlock Holmes i dr. Watson” 
tuq 
iej sięM Pa „Szesnastolatka”. 
r rety: „Złoto na ulicy”, 
Je) Śpię Wid; „Droga w nieznane", 
Ty; "Trójka hultajska”, 
4 łamałam”. 
cha; „Ostatnia sałwa”. 
* „Kłopoty małej pani”. 
A: „Detektyw z Honolulu’ i „Co 
może', 


W KONSERWATORJUM 


W 
. M4% pi Obotę 19 b, m. o godz. 20.15 wy- 


je 
zdeneT” lora sali Konserwatorjum pod pro- 
ogła WY Pokie Instytutu Kultury. Italskiej 
SZĄ e 9. © PO raz pierwszy w Warsza- 
ani J ta, dowy Włoski Zespół Instru- 
5 Y (instrumenty smyczkowe i dę- 
dyrekcją Nina Sanzogno, z u- 
,.*Neyvry Vivante — śpiew i Cle- 
ą Staw: Aldrovandi — harfa. Zespół 
fan R sobie za zadanie wykonywa- 
hy, tów różnych kompozytorów na 
Lodh ameralne i od czasu powsta- 
By, /Wa cieszące się wielkiem powo- 
Ry liczne tournee w kraju i zagra- 
bai Programie kompozytorzy włoscy, 
at gsPółcześni, Koncert ten będzie 
kene "wie wielce interesującem wy- 
iem artystycznem, 


Z FILHARMONJI 


sdy Po” kę w piątek, odbędzie się 
nagła kę t Symfoniczny, którym dyrygować 
ała siłę i i, acha Horensteśn, W koncercie 
Ro- b udział Zbigniew Drzewiecki i 
an >. Cae. Partję fortepianową w Symfo- 
Mai A szit togi symfonia) Ka 
je £ $ 
łe sta- 


-f 


vie szu” 
mężów! 
u. Nie 
adnych 
wała 7a 
mu tyt 
17 
owies h 
to, 


km iego, W programie, po 

i, ję ie arcydzieła muzyki orkiestno 

LJ ,*ymfonja Es-dur Mozarta, „O- 

kto sM („Feuervogel') Strawiń- 
* ala 


c. M mere l'Oye” Ravela. 
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İski, podobieństwo jego 


Na ławie oskarżonych przed Są- 
dem Okręgowym w Warszawie za- 
siadł wczoraj Andrzej Krzyżewski, 
były kierownik kancelarji w Komi- 
sarjacie Generalnym Pożyczki Naro- 
dowej pod zarzutem szeregu malwer- 
sacyj. 

Głównem zadaniem  Komisarjatu 
Generalnego było załatwienie prze- 
lewu obligacyj imiennych pożyczki, 
oraz wydawanie zezwoleń na ich 
sprzedaż. 

W czerwcu 1926 roku zdecydowa- 
na została likwidacja tego biura, zaś 
agendy jego przejął Urząd Długów 
Państwa. 

W toku likwidacji do Urzędu Dłu- 
gów zaczęły wpływać reklamacje o- 
sób, które złożyły w swoim czasie po 
danie o zezwolenie na sprzedaż i za- 
łączyły obligacje pożyczkowe, a nie 
otrzymały ich z powrotem. 

Naskutek tych reklamacyj, do biu- 
ra wydelegowano rewidenta, który 
stwierdził fałszywe adnotacje w 
książce depozytowej. Podpisy zbada- 
no w drodze grafologicznej i jakkol- 
wiek napewno nie stwierdzono, że 
fałszował adnotacje sam  Krzyżew- 
charakteru 


Malwersacje 


pisma było bardzo łudzące. 

Pozatem wykryto podrabianie upo 
ważnień osób trzecich do odbioru o- 
bligacyj, świadczące o pomysłowej i 
planowo prowadzonej machinacji. 

Ogółem stwierdzono brak 22 sztuk 
obligacyj, nie zwróconych właścicie- 
lom. 

Na rozprawie wczorajszej oskarżo 
ny Krzyżewski do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, że obligacje mogły 
łatwo zaginąć w okresie likwidacji 
biura, kiedy nikt nie zajmował się 
korespondencją i wszystkie nadcho- 
dzące listy składano na stos w jed- 
nym z pokojów biurowych. W listach 
tych znajdowały się często obligacje. 

Do sprawy powołano szereg świad 
ków, urzędników Ministerstwa Skar 
bu i Komisarjatu Pożyczki, którzy 
stwierdzili, że istotnie w okresie li- 
kwidacji panowały nieporządki. Z 
drugiej jednak strony zapisy w księ- 
dze depozytowej, dotyczące brakują- 
cych pożyczek, pochodzą z okresu 
wcześniejszego. 

Po zbadaniu świadków, Sąd posta- 
nowił sprawę odroczyć, celem zasię- 
gnięcia opinji biegłego grafoloza. 


urzędników 


przy rozdziale zboża dla głodujących 


Urząd prokuratorski doręczył akt 
oskarżenia 11 urzędnikom państwo- 
wym zarządu drogowego w Nadwór- 
nej, którzy popełni.i nadużycia przy 
rozdziale zboża dla głodującej ludno 
ści, przyznanego przez władze jako 
pomoc doraźna. 

Na pomoc 


ludności przekazano 


wówczas 1.290 ton zboża, które przez 
machinacje nieuczciwych urzędni- 
ków zostało częściowo przywłaszczo- 
ne. Nadużycia te wykryto jednocze- 
śnie ze sprawą starosty Robakiewi- 
cza, który, jak wiadomo, skazany 
został na 4 lata więzienia. 


z 


Sobota karnawałowa na fali radjowej 
Dni propagandy radjofonii w Płocku 


Polskie Radjo organizuje w bieżącym 
sezonie karnawałowym jeszcze jedną 
wieczornicę taneczną z udziałem orkie- 
stry radjowej i znanych solistów mikro- 
fonowych. Tym razem będziemy mieli 
wieczornicę i koncert rozrywkowy na te 
renie Płocka, 

Wieczornica taneczna urządzona bę- 
dzie w sali Teatru Miejskiego w Płocku 
dnia 19 b. m. Początek zabawy o godz. 
21.00, koniec zaś o 2,00 po północy, dn. 
20 b. m. Do tańca przygrywać będzie 
Mała Orkiestra Polskiego Radja, pod dy 
rekcją Z. Górzyńskiego. Atrakcją wie- 
czornicy będą występy „Trójki Radjo- 
wej”, Konferansjerkę poprowadzą pp. Jó 
zef Opieński | Henryk Ładosz, 

Następneśo dnia, a więc 20 b, m. Pol- 
skie Radjo organizuje w Płocku wielki | 
koncert rozrywkowy z udziałem paść? 
mitej śpiewaczki operowej Wandy Wer- | 
mińskiej, popularnego tenora Stefana | 


Witasa, „Trójki Radjowej”, Małej Or- ozony, jak wiadomo, 
kiestry P. R. i popułarnych konferansje- | dẹ 
| Polskiego Radja. 


rów, 
Obie imprezy artystyczne transmito- 


„iDziewczyma szuka milosci’ 


wane będą na całą Polskę, dzięki cze- 
mu radjosłuchacze w imnych miastach, 


kluby i stowarzyszenia, będą mogły sko- | 


rzystać z tej wyjątkowej sposobności i 
urządzić na swych terenach zabawy ta- 
neczne. 

Zarówno wieczornica, jak koncert, bę 
dą uświetnieniem artystycznem Dni Pro- 
pagandy Radja, organizowanych na tere- 
mie Płocka i powiatu. Jak się dowiadu- 
jemy, przygotowuje się tam szereg im- 
prez propagandowych w celu spopulary- 
zowania radjofonji; 
dzie w okresie od 13 do 26 b. m. kon- 
kurs na 6.000-go,abonenta na terenie po 
wau płockiego; otrzyma on w upomin- 
ku odbiornik lampowy. Firmy płockie 
urządzić mają w dn. 19 i 20 b. m. wy- 
stawy sprzętu radjowego, ozdobione 
barwnemi afiszami i plakatami, 

W Płocku wystawiony będzie również 
samochód marki „Chevrołet”, 


przezna- 
na pierwszą nagro- 
w Wielkim Konkursie Zimowym 


Proces o nadużycia! B. burmistrz Otwocka 
w Komisarjacie Generalnym Pożyczki Narodowej 


zmarł w więzieniu 

W więzieniu w Sieradzu zmarł b. 
burmistrz Otwocka, Michał Górzyń- 
ski, odsiadujący tam karę więzienia 
za popełnione nadużycia. 

Górzyński od dłuższego czasu cho- 
rował na wątrobę i cukrzycę. Umari 
w wieku lat 50-ciu, pozostawił żonę 
i dwóch synów. 

Wczoraj zwłoki $. p. Michała Gó- 
rzyńskiego przewiezione zostały sa- 
mochodem do Warszawy. Pochowane 
one zostaną na cmentarzu ewangeli- 
cko-reformowanym. 


„Król nieboszczyków” 


ma wolności 

Wczoraj w 
został z więzienia osławiony „król 
nieboszczyków'*, Pinkiert. 

Skazany on został na 4 lata wię- 
zienia za nadużycia w żydowskiem 
towarzystwie grzebania zmarłych 
„Ostatnia Posługa”. Sąd Apelacyjny 
postanowił zwolnić Pinkierta na wol 
ną stopę za kaucją w wysokości 15 
tys. zł. 


5 


Zmów strajk 


w Operze Warszawskiej 

Pracownicy Opery Warszawskiej 
ponownie zastrajkowali. 

Strajk wybuchł naskutek niewy- 
płacenia przez dyrekcję gaż na 1 lu- 
tego. Ponieważ gaże płacone są dwa 
razy w miesiącu — każdego 1-go i 
15-70, a onegdaj jako w drugim ter 
minie również nie wypłacono należ- 
nych sum — pracownicy postanowili 
porzucić pracę. 


J 


>53 


| Zwyczame Walne Zgromadzenie Ak- 
| cjonarjuszów Towarzystwa Akcyjnego 


zorganizowany bę-| Ząbkowickiej Fabryki Szkła, Sp. Akc. 


w Ząbkowicach, odbędzie się w dniu 12 
marca 1938 r. o godzinie 9-ej przed po- 
łudniem w biurze fabryki w Ząbkowi- 
cach, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie i bilans za rok 
1937. 2) Budżet i plan działań na rok 1938. 
3) Wybór Członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. 4) Wolne Wnioski. Miejsca 
depozytu dla akcji: a) Tow. Akc. Ząb- 
kowickiej Fabryki Szkła, Ząbkowice, b) 
Bank Dyskontowy Warszawski, Warsza- 
wa, c) Bóhmische Union - Bank, Praha, 
C.S.R. 124 
| 


| 


Nowy polski film loimiczy 


Dziewczyna szuka miłości. 
duje ją u przystojnego, młodego czło 
wieka, który nie ma pieniędzy, sta- 
nowiska, ale za to marzy o lotni- 
ctwie i o sławie. Dziewczyna chcia- 
łaby od niego tylko miłości, chciała- 
by, żeby mysśłał tylko o niej, żeby by- 
ła na pierwszem miejscu w jego ży- 
ciu. On jednak nie chce się wyrzec 
swoich marzeń. Następuje dramaty- 
czne rozstanie i zdaje się, że tych 
dwoje młodych ludzi nie spotka się 
nigdy więcej. 

Młodzieniec jedzie do szkoły pilo- 
tów w Bielsku, następnie kończy po- 
litechnikę i zostaje konstruktorem 
lotniczym. W czasie studjów czuwa 
nad nim z ukrycia ojciec młodej 
dziewczyny, bogaty emigrant polski 
z Brazylji. Młodzieniec posiada wiel- 
kie zdolności i roi o wielkim locie. 
Buduje samolot transatlantycki, któ 
rym przelecieć pragnie z Warszawy 
do Rio de Janeiro. Ojciec dziewczyny 
finansuje ten lot. Przygotowania są 
na ukończeniu. Młoda dziewczyna 
wraca do Warszawy z dłuższej podró 
ży zagranicą. Okazuje się, że kocha 
wciąż tego lotnika. 


Znaj- | samolotu 


transatlantyckiego, idzie 
do knajpy. Trzech dzielnych lotni- 
ków startuje z radjostacją, która ma 
im odmówić posłuszeństwa. Lecą 
szczęśliwie, aż gdzieś nad Oceanem 
Atlantyckim psuje się radjo, traca 
łączność ze światem, a busola prze- 
staje działać. 

Warszawa z drżeniem niepokoju 
oczekuje komunikatów o bocie. Już 
powinni być na miejscu, już powinni 
byli dawno wylądować, a tymczasem 
niema żadnych wieści od lotników. 
Katastrofa zdaje się nie ulegać wat- 
pliwości. Elektrotechnik, gnany wy- 
rzutami sumienia, popełnia efektow- 
ne samobójstwo, rozbijając samolot, 
na którym dokonywał próbnego lotu. 

Tymczasem w Brazylji ojciec mło- 
dej panny stara się zorganizować 
towarzystwo dla finansowania lotni- 
czej komunikacji transatlantyckiej. 
Sprawa idzie opornie. Zależnie od 
chwilowego nastroju polscy emigran 
ci albo zapalaja się bardzo do tej 
myśli, alb odnoszą się do niej obo- 


jętnie. Wreszcie zebranych ogarnia 
apatja. Lot napewno zakończył się 
katastrofą. 


| Winowskiego i Mieczysława 


zyna jest na wyczerpaniu. Lecą zu- 
pełnie na ślepo. Zapada noc. Lądu; 
nie widać. 

Towarzystwo finansujące komu- 
nikację transatlantycką ma się już 
rozbić. Zebrani emigranci polscy go 
tują się do odejścia. Wtem nadcho- 
dzi wiadomość —- polscy lotnicy wy- 
lądowali w Rio. Entuzjazm nie ma 
granie. Kapitał potrzebny został 
natychmiast nagromadzony. | 

Warszawą szaleje z radości. 

Pozostawiając fachową ocenę tego 
filmu bardziej powołanym, podkre- | 
ślić należy, że stanowi on doskonałą 
propagandę lotnictwa. Doskonałą dla 
tego, że ukrytą, że moment propa- 
gandowy nie wybija się na pierwszy 
plan, że wynika on jedynie z zesta- 
wienia faktów. 

Zdjęcia lotnicze są naogół bardzo 
piękne. Nie można tego powiedzieć 
o pierwszej części, która rozgrywa 
się w salonach. Tu bowiem występu- 
ją wszystkie najgorsze wady polskie- 
go filmu — sztuczność, hałaśliwość, 
brak dowcipu, elegancji, wystawy. 
Gdyby tak obciąć tę pierwszą część 
filmu do minimum, całość zyskałaby 


| 


południe zwolniony | 


| informacyj. 
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Radio 
CZWARTEK, 17 lutego. 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 66.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7,00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja dła szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 
su, 12,003 Audycja południowa. 15.30 Wia 
domości gospodarcze. 15.45 Audycja dła 
młodzieży. 16.15 Recital wiolonczelowy 
Tadeusza Lifana. 17,00 Wiedza i książ- 
ka. 17.15 Koncert z Torunia. 17.50 Po- 
radnik sportowy i Wiadomości sportowe 
| 18.10 Skrzynka ogólna. 18.35 Audycja dla 
| młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginalny 
| Teatr Wyobraźni. 19.35 „Palestrant' — 
operetka, W przerwie Dziennik wieczor 
|ny i Pogadanka aktualna. 21.45 Szkic N- 

teracki. 22.00 Koncert kameralny. 22.50 

Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
| nego, Przegląd prasy i Komunikat meteo 
| rologiczmy, 


| nA A O | NOR 0 EL AT YN wn 
{ 


Czwartek, 17 lutego 
19.00 „Anakonda S. A.“ — słucho- 
wisko Ferdynanda Goetla. 
19.40 „Palestrant* — operetka Mil- 
loeckera. 
2145 Szkic literacki. 
22.00 Koncert kameralny, 


| 


| 


t 
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WARSZAWA II (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 

13.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 14.00 
Parę źnformacyj. 14.10 Płyty. 15.10 Jak 
spędzić święto? 15.20 Wiadomości spor- 
towe. 15.25 Zespół salonowy Pawła Ry- 
nasa. 18.00 Muzyka lekka z płyt. 19.05 
Koncert solistów. 19.55 Życie kulturalne 
stolicy, 22.00 „Bibljoteka Krasińskich — 
pogadanka, wygłosi Jadwiga Puciata- 

f Pawłowska, 2.15 Muzyka taneczna z płyt 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Pogadanka aktualna. 3. 
Czwórka Radjowa śpiewa piosenki. 4. 
| Co przyniosła poczta z za Oceanu?. 5. 
Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzier- 
żanowskiego. W przerwie — „Zakopane 
— zimowa stolicą sportu w Polsce” — 
pogadanka w języku francuskim, wygł. 


Charles Bure. 


PIĄTEK, 18 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20. 
|6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
|ranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy- 
cja dla szkół, 11.15 Audycja dla szkół. 
; 1145 Dyryguje Percy Pitt (płyty). 11.57 
, Sygnał czasu « hejnał z Krakowa. 12.03. 
*'Audycja południowa. 15.30 Wiadomości 
| gospodarcze. 15.45 „Jak pracują nasze 
mamy“ — „Praczka'” (transmisja z pral- 
ni) — audycja dla dzieci starszych, 16,00 
Rozmowa z chorymi. 16.15 „Kalejdoskop” 
— audycja muzyczna. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 „Spółdzielczy kotlet" — 
pogadanka. 17.15 Utwory fortepianowe i 
pieśni St. Kazury. 17.50 Przegląd wydaw 
| nictw. 18.00 Komunikat śniegowy i wia- 
domości sportowe. 18.10 Wesołe uwer- 
tury (płyty). 18.30 Audycja dla wsi. 
19.00 „Miłosierdzie. 19.40 Pieśni. 20.00 
Pogadamka aktualna. 20.10 Koncert sym- 
foniczny z Filh. Warsz, 2250 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, prze 
śląd prasy i komunikat meteorologiczny, 


PIĄTEK, 18 lutego 

19.00 „Pan Benet" — komedja Ale 
ksandra Fredry. 

20.00 Koncert symioniczny z Filh. 
Warsz. Dyrygent: Jaschą Horen- 
stein. Solista: Zbigniew Drzewiec 
ki — fortepian. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert kameralny. 13.50 Parę 
14.00 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.00 Reportaż. 15.15 Wiadomo- 
ści sportowe. 15.20 Zespół Mieczysława 
Wróblew- 
skiego. 18.00 Sonaty fortepianowe Bee- 
thovena (VII audycja), 18.50 Melodje 


| Mickey Mouse (płyty). 19.05 Muzyka ope 


retkowa (płyty). 19.55 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 „Socjologja sukcesu literac 
kiego" — szkic Adama Galisa. 22.15 A- 


| rje operowe w wyk. Tadeusza Łuczaja. 


22,40 Muzyka taneczna z dancingu Cafe- 
Club. 23.40 Muzyka taneczna (płyty). 
PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
SPW, Faia 22 m. 13,6 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m., 11.5 Mc. 
24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 


| 2. Dziennik Światowego Związku Poła- 


ków z zagranicy. 3. Muzyka taneczna. 
4, Ballady Mickiewicza. 5. Zapomniane 
pieśni. 6. „Szybownictwo polskie" — po 
gadanka w jęz. angielskim. 


NOWY SUKCES 
TEATRU POLSKIEGO 

Wystawiona po stu kolejnych przed- 
stawieniach „Gałązsi Rozmarynu” ostat- 
nia nowość repertuarowa Teatru Polskie 
go — „Mała Dorrit" Dickensa — Schoen 
tana zdobyła również pełny sukces. zaró 
wno artystyczny, jak i kasowy, Wybor- 
e wykonanie aktorskie całego zespołu 
z M. Maszyńskim, E Barszczewską i J. 
Kreczmarem na czele. 


60-TY RAZ „KANDIDA” 
W TEATRZE MALICKIEJ 


Teatr Maliokiej daje dziś o 8-ej wiecz 


Niesumienny elektrotechnik, za- Polski samolot błąka się nad fala- 
miast sprawdzić aparat radjowy dla!mi Oceanu. Stracono kierunek. Ben- 


po raz 60-ty „Kandidę” Shaw'a, Świetna 
ta komedja wielkiego pisarza podbiła 
Warszawę 


na tem bardzo dużo. k. 8. 
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Z życia Z.Q.R. 


W niedzielę 6 bm. odbyło 
się doroczne Walne Zebranie 
Związku Oficerów Rezerwy w 
Piotrkowie pod przewodnic- 
twem D-ra Stanisława Lewko- 
wicza. 

Sprawozdanie złożył prezes 
poseł Jan  Drozd-Gierymski. 
Związek rozrósł- się nie tylko 
liczebnie, ale pogłębił również 
swoją pracę. Bardzo dodatnim 
jest objawem, że podchorążo- 
wie rezerwy, którzy dotych- 
czas trzymali się zdala od Zw. 
Oficerów Rez. — dziś, dzięki 
umiejętnemu prowadzeniu pra- 
cy przez Zarząd zgłaszają swój 
akces, co daje rękojmię, że mło- 
dy element oficerski pójdzie 
śladami swoich starszych ko- 
legów-oficerów, mając na wzglę- 
dzie obronność Państwe. 


Śnieżyca, połączona z hura- 
ganowym wiatrem sroży się 
nad całą Europą. Ze wszyst- 
kich stron Polski nadchodzą 
wiadomości o zaspach śnież- 
nych, uniemożliwiających ko- 
munikację na drogach i utrud- 
niających coraz bardziej ruch 
pociągów i autobusów daleko- 
bieżnych. 

W Kielecczyźnie zaspy na 
drogach dochodzą do półtora 
metra wysokości. W niektórych 
okolicach komunikacja antobu- 
sowa została przerwana. 

W woj. Krakowskiem śnieży- 
ca, połączona z silnym wiatrem, 
uszkodziła międzymiastowe po- 
łączenia telefoniczne. Pozatem 
na linii Kraków — Ojców — 
Olkusz przerwana została ko- 
munikacja autobusowa. 

W woj. Łódzkiem uruchomio- 
no pługi odśnieżne na linji ko- 
lejowej Piotrków — Koluszki. 
Przerwana została komunikacja 
autobusowa na drogach w kie- 
ruuku Łęczycy, Uniejowa, Ko- 


JUŻ DZIŚ! 
CZWARTEK 


KA 


LUTEGO 
| A 


ciągnienie l-ej klasy 


Jeszcze dziś kup los 
w szczęśliwej kolekturze 


Dominika 
Niewińskiego 
Piotrków Słowackiego 22 


oraz w oddziałach w Bełcha- 


ARENIE aD 


towie, Sulejowie, Radomsku. 


Jeśli 
sam masz niewiele 
daj wedle 
swej możności — 
ale daj zaraz 
na Pomoc Zimową! 


Pomoc Zim 


Polska w śniegu 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Z ekranu 


Kinoteatr „Roma” znów zro- 
bił nader trafny wybór, spro- 
wadzając znakomity film „Pen- 
ny”, który cieszy się zasłużo- 
nym uznaniem publiczności,wy- 
pełniającej po brzegi salę. Od 
czasu objęcia tego kinoteatru 
przez nowę Dyrekcję niem tam 
słabych obrazów. Wyświetlane 
są filmy naprawdę pierwszo- 
rzędne, co należy podkreślić z 
zadowoleniem. 


Eskapacda 


Wiek 20-ty można śmiało na- 


w Piotrkowie 


Sprawozdanie wyszkoleniowe 
złożył referent por. rez. Ed- 
mund Karliński, zaś kasowe 
por. rez. Stanisław Kudelski 
urzędnik Ubezpieczalni Społe- 
cznej. 

W dyskusji podnoszono z uz- 
naniem dodatnie wyniki pracy 
uchwalając Zarządowi absolu- 
torium. 

Do Zarządu weszli pp.: po- 
seł Drozd-Gierymski, por. rez. 
Władysław Kruszyński (11 raz 
z rzędu), nadkom sarz Witold 


Kaliszczak, por. Strychalski k a Al KE 

Mieczysław, por. E. Karliński, ET ZE el AE LE 
; h yplomatów. a nich to film 

por. St. Kudelski, podchorąży RE IEKOAdREŁ P1Gsi bszcZEŚOLNIE 


Jan Skalski, porucznik Gdesz. 
Komisja Rewizyjna: kapitan 
lek. Dr. Julian Madejczyk, por. 
Tadeusz Widner, por. Antoni 

Badek, Trzepiński. 
Pi LIETTA 


pouczający, wskazuje bowiem 
na to, że mężowie stanu i mi- 
nistrowie spraw zagranicznych, 
wyjeżdzając czy to do Genewy 
na zebrania Ligi Narodów czy 
też w innych misjach do stolic 
europejskich—powinni stanow- 
czo zabierać z sobą żony. Bar- 
dzo wielu dyplomatów już po- 
noć tak robi i czyni dobrze — 
inni niewątpliwie zaczną to czy- 
nić po obejrzeniu filmu „Eska- 
pada” z Marleną Dietrich, któ- 
ry niebawem wejdzie na ekran 
kina „Czary”. Kr. 


Kwiaty kwitną 
na biegunie! 


Główny bohater wyprawy 
Czeluskina, prof. Schmidt, po 
powrocie do Moskwy w ten 
sposób ujął swrażenia z kilku- 
miesięznego pobytu wśród 
wiecznych lodów: 

„Nie sądźcie, że zima na bie- 
gunie jest sroższa niż w innych 
częściach strefy północnej, 40 
stop. niżej zera to przecież 
zwykła temperatura na Syberii. 
Suchy podbiegunowy mróz nie 
jest groźniejszy od mrozów, 
panujących w Rosji. Mimo utar- 
tego przekonania, strefa pod- 
biegunowa nie jest lodową pu- 
stynią. W lecie hodowaliśmy 
tam fiołki, bratki i niezapomi- 
najki. Kapusta udawała się nam 
lepiej, niż w niektórych okoli- 
wiatowe kursują z opóźnieniem. |cach nad Wołgą. W inspektach 
Uruchomiono specjalny wóz-|mogliśmy nawet hodować po- 
pług, który © czy ści ł|midory, rzodkiewki i ogórki”. 
częściowo podmiejskie szosy. 


nina, Rawy, Łowicza i War- 
szawy. 

Na Kresach Wschodnich sy- 
tyacja przedstewia się jeszcze 
gorzej. Przerwana została cał- 
kowicie wszelka komunikacja 
pomiędzy Nieświeżem i Klesz- 
czem, oraz Nieświeżem i Ho- 
rooziejem. Zaspy dochodzą do 
2 i pół metra wysokości. Kilka 
autobusów z pasażerami utknę- 
ło w drodze. 

Alarmujące wiadomości do- 
chodzą i z województw zacho- 
dnich gdzie na wielu odcinkach 
przerwana została wskutek zasp 
komunikacja autobusowa. Śnieg 
pada bez przerwy, połączony 
z silnym wiatrem. 

W woj. warszawskim daleko- 
bieżna komunikacja autobusowa 
została przerwana. Wozy,które 
jeszcze onegdaj wyruszyły z 
Warszawy, zmuszone były za- 
wrócić z drogi. Zaspy śnieżne 
na drogach przekraczają wy- 
sokość 1 metra. Autobusy po- 


SĘ 7 BELI JJ sirs hp 
GUTUNA L l PADLE 


z.r. trzech bandytów dokonało 
śmiałego napadu na probostwo 
w Moszczenicy. 
Krawczyk, usłyszawszy w no- 
cy podejrzane szmery, wyszedł 
na podwórze, gdzie natknął się 
na jakiegoś osobnika. 
tanie, co porabia o tak późnej 
porze nocnej, odpowiedział, że 
jest dokrorem i musi się zoba- 
czyć z księdzem. 
rozmowie osobnik wydobył z 
zanadrza rewolwer i przyłożył 
Krawczykowi do skroni, gro- 
żąc zabójstwem. W międzycza- 
sie podeszli jeszcze dwaj osob- 
nicy, z których jeden uderzył 
Krawczyka tak silnie, że ten 
zwalił się na ziemię. Następnie 
związali go, zanieśli na pobli- 
ski cmentarz i przywiązali go 
do drzewa, zatykając usta chu- 
steczką, aby nie mógł wszcząć 
alarmu. Po obezwładnieniu do- 
zorcy, 
mieszkania ks. proboszcza Je- 
rzego Kiełduszyca, 


ZbliżasiępryszczycawstronęPiotrkowa 
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Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Smiały napad bandycki 


na plebanie w Moszczenicy 


szyby w oknach, oraz w drzwiach 
Zbudzona ze snu gospodyni 
wszczęła alarm, na który z Są* 
siedniego pokoju nadbiegł ks. 
proboszcz. Na widok napastni* 
ków ks. Kiełduszyc strzelił 
razy, lecz nikogo nie ranił. Ban- 
dyci zbiegli, w niewiadomym 
kierunku. i 

W dochodzeniu ustalono, ze 
napadu dokonali: Józef Kaw- 
nik, 13 razy już karany, Stani- 
sław Jaros i Józef Szych, wszy- 
scy mieszkańcy gminy Bogusła- 
wice. Policja zarządziła poszu- 
kiwania i po 3 dniach natknę- 
ła się na całą trójkę bandycką 
we wsi Pomyków. 

W czasie obławy Kawnik z0- 


te 


W nocy z 24 na 25 września 


Dozorca Piotr 


Na py- 


Po krótkiej 


jeci i osadzeni w więzieniu 
Piotrkowskim. g 

W dniu onegdajszym zasiedli 
oni na ławie Sądu Okr, w Piotr- 
kowie, który skazał ich po 
lat wiezienia, z pozbawieniem 
praw oa okres 10 lat. 


bandyci wtargnęli do 


wybijając 


Ostre zarządzenie władz w Czestochowie 


Konto P. K. 0. 70.200 
O W d teresowanych, 


Wola Krysztoporska 


zakłada filtry 


Piotrkowskie Tow. Wędkar- 
skie wielokrotnie zwracało uwa- 
gę na zanieczyszczanie rzek 
ściekami z zakładów przemys- 
łowych i fabryki chemicznej w 
Woli Krysztoporskiej. Obecnie 
Dyrekcjo tych zakładów po- 
czyniła przygotowania do urzą- 
dzeń osadników, filtrów i sze- 
reg kondygnacji na przestrzeni 
2.000 metrów, dzięki czemu za- 
bezpieczone będą wody bieżą- 
ce przed  zanieczyszczeniem 
oraz zatruwaniem rybostanu i 
zwierząt. 


Celem zapoznania stron zain- 
teresowanych z projektem tych 
urządzeń odbyła się w Zarzą- 
dzie Gminnym w. Milejowie 
konferencja, w której brali u- 
dział przedstawiciele Starostwa 
pod przewodnictwem wicesta- 
rosty Tarnawskiego, Dyr. Inż. 
Szpilfogel z ramienia fabryki, 
p. Henryk Wùnsche z Wroni- 
kowa, Oskar Wandelt z Kłu- 
dzic, właściciele młynów i grun- 
tów położonych nad Luciążą. 


Piotrkowskie Tow. Wędkar- 
skie reprezentował członek Za- 
rządu p. Wacław Królak. 
Zaprotokułowano wnioski zain- 
aby wszelkie 
ścieki z obu fabryk skoncentro- 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Ciastka i pączki z cukierni Gajewskiego w Warszawie,wPijalni Mleka w Piotrkowie ul. Słowackiego 4. 


wane były tylko na filtry i osa- 
dniki beż żadnych ubocznych 
odpływów. O ile by zaprojek 
towane filtry okazały się nie- 
dostateczne, winny być zbudo- 
wane filtry biologiczne. Dzięki 
tym urządzeniom poprawi się 
znacznie stan rybostanu w Lu- 
ciąży i ustaną skargi na zatru- 
wanie wody. 

UIEI REPO: T A POSTRE OBY HTZ | 


Ogólne Doroczne 
Zebranie 0. Z. N. 


miejskiego i wiejskiego odbę- 
dzie się 20 b. m. (niedziela), w 
sali im. Kilińskiego, a nie 17— 
jak mylnie podano. Wstęp tyl- 
ko dla członków i sympatyków. 
Początek o godz. 1 w południe. 


Kopalnia złota 
w Piotrkowie 


to los nabyty w szczęśliwej 
zawsze Kolekturze D. Niewińs- 
kiego ul. Słowackiego '22 oraz 
w oddziałach: Sulejowie, Beł- 
chatowie i Radomsku. 
0 ora R a 


„Podróżuj Lotem“ 


Obawy, że epidemia prysz- 
czycy z Niemiec zostanie za- 
wleczona do graniczącego z 
Rzeszą powiatu częstochowskie- 
go, okazały się, niestety, słu- 
szne. 

Stwierdzono znowu wypadek 
pryszczycy w zagrodzie Fr.Maj- 
chrzaka w osadzie Truskolasy 
tuż pod Częstochową, gdzie 


Z sali sądowej. 


Dnia 1 sierpnia z.r. P. P. S. 
urządziła wielkie zgromadzenie 
w Wolborzu. Po zakończeniu 
wiecu część uczestników, a 
między innymi Adam Jaszczołd 
i Wiesław Niewiadomski udali 
się w kierunku Krzykowic. Na 
drodze napadło na nich kilku 
osobników, którzy dość ciężko 
pobili Jaszczołda. Sprawca te- 
go pobicia Bolesław Krześlak 
z Tomaszowa skazany został 
wyrokiem Sądu Grodzkiego w 


Piotrkowie na 9 miesięcy wię- 
cy i 


zienia. 
4 
Sąd Okr. w Piotrkowie jako 
Apelacyjny skazał Bolesława 


Serwatkę, 7 razy już karanego 
i Adama Idziaka po roku wię: 
zienia i Jana Mendelskiego na 
7 miesięcy więzienia za kra- 
dzież 75 kg. żyta i 30 kg. se- 
radeli, wartości 25 zł. na szko- 
dę Jana Sypińskiego w kolonii 
Plucice. i 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


przyjechał też natychmiast insp; 
wojewódzki wet. dr. Płachecki 
i powiat. lekarz wet. dr. Swis- 
tun. Zarządzono wybicie 11 sztuk 
bydła, 18 sztuk drobiu i 3 psów: 
Zagrodę poddano dokładnej 
dezynfekcji, mieszkańców 120% 
lowano, wystawiając przed za- 
grodą patrol policyjny. 

W związku z pryszczycą wła- 
dze admińistracyjne zwróciły 
się do władz kościelnych o za” 
rządzenie przerwy w nabozen- 
stwach przez 21 dni, do władz 
szkolnych o zamknięcie szkół 
na ten czas, a wreszcie wyda- 
no zarządzenie, aby policja ni- 
kogo nie wypuszczała i nie 
wpuszczała do wsi. 

Poszkodowany Majchrzak ot- 
rzyma wynagrodzenie od skat- 
bu państwa na straty w wyso” 
kości ok. 1000 zł. 
zerowa ecSRO 
Redakcja i Administracja 

ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 0 
groszy; w tekście 60 groszy: 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 
za „DZIENNIK 
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stał zabity, a Jaros i Szych u" | 


wą do domu lub przesyłką PO“ | 


cztową wynosi 3 złote miels$” 


|cznie. 
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Składajcie na FON. 


